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Dziś. to rsaJłatY ej zrozumieć
O dniu św Kazimierz? w Wilnie 

przeważnie pisze się i mówi, jako 
o pięknej tradycji reg.onalncj, jako 
imprezie, którą można wykorzystać 
dia. celów turystycznych. Bardzo rzad 
ko. a może nawet nigdy w piśmie co­
dziennym nie naświetlono w sposób 
włt ściwy związku jarmarku świętego 
Kazimierzo ze strukturą gospodarczą 
kraju.

Nic zdajemy sobie nawet sprawy, 
w jaki dziwny, cuaowny wprost spo 
sóh tradycja ludowa i kult świętego 
hróiewicta —  patrona Wilna i L itwy 
splotły s ę̂ z życiem całego kraju

Popularni wileński „Kaiziuk re- 
tk.amowany przez Ligę Popierania Tu 
ryslyki z powodu jego gwarności i 
barwności jest rzeczywiście (o czym 
może nawet Liga nic wic) symbolem 
odrębności regionu w.leniskiego od 
innych nie tylko pod względem oby­
czajowym, ale w ogóle pod względem 
całej struktury gospodarczej. W  „Ka 
ziuku“  odbija się cała niezwykle sil 
na indywidualność W :lcńszezyzny.

Na czym ona polega? Szukamy 
lóżnycl) U/.asadinień, organizujemy po 
chody uliczne dla zabawienia przy­
jezdnych gości, ale to w sobre je s ze ze 
nr; zamyka całej istoty kaziukowego 
święta

Czas, w który»n wypada dzień św. 
Kazimierza, owo bardzo wczesne 
przedwiośnie nie jest rzec-zą przypad 
kową. W  naszym klimacie są to n;.j 
częściej ostatnie dni sarniej drogi.

Ludzie przyjeżdżają więc z miej- 
scowo.-sci odległych nie o dziesiątki, a 
o seliki kilometrów (z pod Mołodecz 
na, Głębokiego, Iwienca) nie po to, 
«.by się tylko zabawić i przyjrzeć mia 
■stu —  stolicy.

Cały doromek długich jesiennych i 
.zimowych wieczorów i krótkich dni 
tu na jarmarku KazŁułtowym dop:ero 
można spieniężyć.

Przemysł ludowy i jarmarki. Te  
dwa .zjawiska miejscowego życia gos 
pc da.czego pozostają z sobą w najsci 
ś'ejszym związku tak jak przetrwały 
ml czasów kanonizacji Królewicza 
Kazimierza. Przem jsł fabrjczny i ar 
ganizacja handlu w formie sprzedaży 
sklepowej ina terenie naszym opano 
\raly miasta ty lik o i .o nie całkowicie. 
Natomiast olbrzymia większość przed 
miotów codziennego użytku w gospo 
Carstwie damowym i wiejskim «  dal 
s;yni ciągu jest wyrabiana w sposób 
tradycyjny iprzez ludność wiejską. 
Dzięki temu, jako całość, ludność 
w.ejska dronnorolnicza Wileńszczyz- 
ny jest w dużym stopniu samowystar 
ezaina. może obywać się i onywa się 
hez całego szeregu różnych wyrobów 
fabrycznych, bez których nie można 
sobie wyobrazić życia na zachodzie 
Polski nawet, a cóż dopiero w za­
chodniej Europie.

W  Polsce dzięki akcji lniarskiej 
znane jest tkactwo wiejskie WReńsz 
c/yz>ny, a rb ięki Bazarom Przem. Lu 
złowego irokióre gałęzie sztuki ludo 
wen tkaniny ozdobne, ceramika. Nie 
jest natomiast doceniana dostatecznie 
nawet na miejscu w "glin ie przez 
znawców’ żvcia gospodarczego cała 
wytwórczość ludowa o  przeznaczeniu 
wyraźnie użytkowym

Przemysł i rzemiosło miejskie )e 
ga-ne są bezsilne wobec konkurencji 
wytwórcy wiejiskiego w całym szere 
gu gałęzi iwyiwórczości.

Rzecz ciekawa, że gałeź tkactwa 
jf st tutaj najmniej zagrożona. W ieś­
niak chełnie sprzedaje płótno własne 
go wyrobu po  to, aby nrinyć perkate, 
tkaniny bawełniane i fp. Gra tu rolę 
specyficzny wiejslki snobizm, a częś 
ciowo może nawet chęć oszczędzenia, 
przez nabycie tańszej i lichszej tkani 
ny. niż własnego -wyrobu.

■ kactwo wreszcie jest umiejętmoś 
cią którą posiada olbrzymia więk­
szość kobiet na wsi. Wchodzi ono w 
zakres zwykłych umiejętności gospo 
darstwa domowego kobiecego. Jest 
pozostałością gospodarki samowystar 
oz ainej, niemalże naturalnej naszego 
drobnego rolnika. W  tej gałęzi prze 
to jarmarki i wymiana mniejszą ode 
grywają rolę.

Inaczej się rzvcz przedstawia z in 
n jm i wyrobami. W yroby z drzewa, 
wyroby z gliny, wy i ób różnych pry­
mitywnych narzędzi rolniczych, sprzę 
tu gospodarskiego, kuchennego, do­
mowego. ba zabawek nawet, wszyst­
ko to są już gałęzie bardziej specjał 
nc, uznk-znione od odpowiedniego su 
rowca, od umiejętności wytwarzania 
mniej ro/p iwszeclinionych. Tego nie 
potrafi w\konać każdy gospodarz Są 
całe wsie trudniące się wytwarzaniem 
naczyń drewnianych, garnków glinia 
nych, wyrobem łyżek z drzewa, fabry 
kowaniem części do wozów, całych 
wozów i sań, robieniem bron, grabi, 
koszyków’ i t. p. Te wszystkie przed 
mioty polem ulegają wymianie, bo 
nic są produkowane na własny uży­
tek tylko na sprzedaż. Mieszkańcy 
miasta toż nie gardzą tymi wyrnna- 
mi. Zaopatrują się w naczynia drew 
niane, cebry, balje, łyżlki drewniane 
walki, stolnico, nieclki, stołki kuchen 
ne i t p. z reguły na jarmarku św. 
Kazimierza.

Gdy tgizważamy sytuację gospodar

czą Ziem Wschodnich, stwierdzamy 
zazwyczaj małe uprzemysłowienie te 
go terenu i bardzo nikłą jego chłoń 
ność na wyroby przemysłowe.

Gdy mówimy o podniesieniu gos 
podarczym Ziem Wschodnich zazwy­
czaj na jednym z dalszych miejsc 
wśród rzeczy do zrobienia wymienia 
my popieranie przemysłu ludowego.

Bardzo rzadko jednak przychodzi 
nam na myśl, że ów tak zwany „prze 
mysi ludowy44 Wileńszczyzny to nie 
tylko któryś tam z rzędu punkt pro 
geimu podniesienia gospodarczego 
Ziem Wschodnich, ale że to najistot 
mejsza cecha obecnej struktury gos 
pcdarczej tego kraju.

Wileńszczyzna bynajmniej nie 
jest kra jem, aż w tak nikłym stopniu 
uprzemysłowionym jak io wskazują 
sialyistyki zawodów. Nikt nie wie do 
bizo ile procent wśród tych, których 
zarejestrowano jako rolników trudni 
się iaktyczmc' przemysłem indowym 
w większym stopniu niż rolnictwem. 
Tym bardziej niepodobna obLczyć, ile 
osób wytwórczość ludową traktuje ja 
ko zajęcie dodatkowe poza rolmcl- 
v a m.

Mamy mało szans na to, aby stwo 
rzyć u nas wielki przemysł fabryczny 
i utopić w nim nadmiar rąk robo- 
c; yclt wsi. To  czego nie pochłonie 
powstującj przemysł przetwórczy o- 
parły na miejscowym surowcu rolni 
ciym, powinno znaleźć zalrudinieińe

w rękodzielnictw ie, w przemyśle lu­
dowym odpowiednio przebudowa­
nym i unowocześnionym. Nie zdaje­
my sobie sprawy z tego, że prymityw 
nc beczułki, niecki, łyżiki i balje, ż< 
te drzemiące w rękach miejscowego 
liuu niewyzyskane umiejętności 
wskazują przyszłą drogę rozwoju gos 
podarczego naszym ziemiom, że mo 
gą stać się przedmiotem eksportu <lo 
najdalszych krain świała ćoznosząc 
po całej kuli ziemskiej sławę miejsco 
wycli wytwórców.

Dzień świętego Kazimierza dla 
Wilna i Wileńszczyzny jest świętem 
radosnym nie tylko z powodu nndeho 
dzącej wiosny i rocznicy Patrona, z 
k'órą się łączy p,.mięć dawnej śwre 
Ui ści, ale również i dlatego, że dzień 
ten daje nadzieje na przyszl ość, odsla 
nia właściwe oblicze lego kra ju, który 
nic, jest ani tak biedny, ani tak upo- 
ltdzony i zdezorganizowany pod 
względem gospodarczym, jak się to 
zwykło mniemać.

Bardzo wiele z tego, co się kła­
ch ie na karb miejscowej biedy (zniko 
mi spożycie artykułów przemysło­
wych, żelaza i t. p ' na głowę ludnoś 
ci) można wytłumaczyć nie biedą a 
odmienną, archaiczną jeszcze struk 
turą nrejscowej gospodarki

Tylko zrozumienie tej struktury i 
wzięcie jej za punkt wyjścia, może 
zrpewnić temu krajowi należyty roz

Historyczny zjazd dziaterzy społecznych z miast Rzeczy, 
pospolitej. Proklamacja Obozu Zjednoczenia Narodowego

,voj:
J. Święcicki.
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Koniec „Dziennika Popularnego"
W A R SZA W A  (Pat). W obec sta­

łych wystąpień „Dziennika Popularne 
go'* przeeiw panującemu w Polsce u 
strojowi społeczno - p id itj cznemu, sy 
stematyeznego rozszerzania tencleneyj 
antypaństwowych, ujaw niania w afty 
kulach wyraźnych sympatyj proko- 
lniiitNtyc-raiyeh oraz głoszenia haseł i 
myśli, będących realizacją lin ii poii 
tycznej 7-go kongresu koniiiiternu, 
sad okręgowy na wniosek komisarza 
rządu na m. st. Warszawę decyzją z 
dnia 2 marea rb. zawiesił wydawnicf 
wo „Dziennika Popularnego'*.

Na skutek tej decyzji prokurator 
s. o w Warszawie zarządzi w nocy 
na 3 marea przeprowadzenie kilku 
dziesięciu rew izyj w redakcji i adnsi 
oislraeji „Dziennika Popularnego** o 
raz w mieszkaniach wydawców i 
współpracowników, przy czym zatrzy­
mano kilk.inaśe’-e osób. U jawniono 
bardzo obfity materia! obciążający w 
postaci rękopisów, odezw komitetu 
centralnego JdopUu, e*łs*ojvWn ku- 
mintemu („Rundschau41), korespon- 
dcncyi i t. p.

W śród zatrzymanych znajdują się 
m iędzy in. SZENW ALD  L I  O A N , an 
lor wici*szy, zamieszezanyełi w nieit- 
galnyeh pismach komunistycznych 
P IL T K Z Y h O W S K I W ŁA D Y S ŁA W , rc 
doktor odpowiedzialny . T>z’e r ii!t a 
■1’nmilaniogo** era/ W O JCILCH O W - 
SKI P IO T R  i MUSZKA I L N B L IT l 
MAURYCY, główni udziałowcy spół­
ki wydawniczej drukującej „Dziennik 
Popularny4*.

*  *  *

Są Judzie, iktórzy rozumieją sebie 
tak;

Bomba to rzecz niebezpieczna. 
Bomiia inoże rozsadzić dom, w któ 
rym mieszkamy. Ale nip możemy prze 
eic ograniczać nikogo w jego działa­
niach. Kio chce, miech sobie podkłada 
la.niby pod nasz dom. Jedyny waru 
nek bomby te nie mogą mieć rapa 
lonych lontów.

Ktoś piw ie, że to bzdura. Ależ przy­
jaciele, mylicie się gruntownie. Tak 
rozumują wszyscy, którzy powiadają, 
iże propaganda za bezpośrednim przy 
łączeniem Polski do ZSRR jest dla 
Polski niebezpieczna i me powinna 
.być tolerowana. Natomiast propagan 
da pół —  i ćwierć bolsz.ewieka, pro 
ipaganda „volksfrontowaj, propagan 
da czerwonej Hiszpanii, ikultury 
warstw pracujących ZSRK., klasowej 
•hhdowy społeczeństwa z dopuszcze­

niem walki między klasami i td. i td. 
—  że propaganda tego rodzaju, w któ 
:e j lonty nie są zapalone jest całkiem 
cLpuszczama, a może nawet pożyieez 
ma. Mój Boże, czyż takiego rozumowa 
nia mało było w Polsce!

Dziś to się urywa. Niewątpliwie łą 
czy się lo z programem konsolidacji 
narodowej. B on ie  da się konsolidacji 
osiągnąć bez decyzji precz z bomba 
mi pod n:isz\ m domem!

Przed kilku miesiącami prasa poi 
fka podała wiadomość, że ma być wy­
dawane w Polsce pismo, na które ma 
ją płynąć pieniądze z Rosji Sowiec­
kiej. Wkrótce powstał „Dziennik Po 
pr larny“ . Ciekawe jest, że „Dziennik 
Popularny4,4, chociaż n ’Jkt go z imie 
ma o żadne zagraniczne subsydia nie 
posądzał, zaczął się gęsto tłumaczyć, 
że to nie on; że on „Dziennik Popu 
■ H M U M I  J U M  J

larny“  wychodzi za forsę ściśle kra 
jowrą, że jest pismem, iktóre nie posia 
da palących się lontów.

O tych subsydiach zagranicznych 
ostatecznie mc nie wiemy dokładnie 
- -  można snuć tylko domysły. Ale, że 
„Dziennik Popularny44 byl tym pis­
mem, które podJiładało bomby z nie 
zapalonymi lontami— jest to bezsp.iT 
ne. A jednak „Dziennik Popularny44 i 
wychodził, a kto p róbow a ł  go zaalako 
wać. uzyskiwał wnet tytuł faszysty.

Na szczęście skończyła się ta kie i 
reńszczyzna. Jest nie tylko wyraźny 
program, ale i wykonanie programu.

Likwidacja „Dziennika Popularne 
go* to najlepsza propaganda dcklara 
<. ji i „Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go44. Ty lko energia i śmiała decyzja 
w’ działaniu zdolna jest obudzić pow 
szeebne zaufanie.

Parvlewiczowa zmarła na raka
K R A K Ó W  (Pa l). Dnid 3 marca w  

godzinach pojM.łuriniowych zmarła na 
raka Wanda ParyJewiczowa. Zgon na

siąpił w szpitalu św. Łazarza, na ml 
dziale chorób wewnętrznych,

T4 śm iertelnych o fia r pożaru 
w  w y tw ó ru t  p rochu

WARSZAWA (Pa!) —  Z peśrod p n e  
bywających w szpitalu w Radomiu ciężko

poparzonych ofiar pożaru w  Pionkach 
zmarło 14 osób.

2-miliarifov\y fajny dług Niemiec
PAR Yl (Pat) — Agencja Havasa do* 

nosi z Waszyngtonu, ie  komisja kontroli 
g ie łdowej ocenia „ta jny d tug " rządu nie 
Niteckiego na 2 m iliaidy dolarów. Ko> 
misja nie uważa jednak laKfu utrzymania 
go w tajemnicy za wystarczający dla za

kazu podjęcia reorganizacji długu nientie 
ckiego. Rząd nliemiecfci, jakkolwiek uz­
nał istnienie *ego długu, stanowczo o d  
mówił4 jego włączenia do swojej prośby 
o zarejestrowanie.

Gwałtowna bitwa 
rozgorzała w  Marirytfe

M AD R YT (Pat). Kcrcspandenl Ha 
vasu donosi, że w dzielnicy Uniwcrsy 
łcekiej rozpoczęła się gwałtowna Lii 
wa. Po  obu stronach w akcji bierze 
udział artyleria. Bez przerwy słychać 
łi zask karabinów maszynowych. Ak 
eja trwa bez przerwy, pomimo ulew 
nego deszczu. *

M A D R YT (Pat). Agencja Havasa

donosi: po dwudziestołrzeeb-godrin
nych operacjach wo,;sfea rządowe 
prz ekroczyły Tag m iędzy 1 olctlo a O 
vtedo, Ofenzywa ta nia na celu zagra 
ź'-nie połączenia kolejowego między 
Talavera dcl Taj©, a Madrytem oraz 
znajdująi ego się w rekach nowstań- 
eów odgałęzienia drogi w iodącej do 
i otedo, i > -

Jak donosiliśmy onegdaj o d b y ł się na ratuszu w ar^aw sk im  przy udz: de 400 
przedstaw icieli życia społecznego 155 miast Rzeczypospolitej, zjazd organiza­
cyjny odcinka m iejskiego O bozu Z jednoczenia N arodowego, srworzonego na pod  
stawie id e o w c-p o lifyc /n e  deklaracji og łoszone j przez p łk . Adama Koca z dnia 21

lu tego rb
Zdjęcie  przedstawia uczeslników zjazdu w  czasie obrad na raiuszu. W pierwszym 

rzędzie siedzi p ik . Koc, wicemarszałek M akowski, w icemin. PaciorkowsKi - 
; i  urny — a urna mummimtaimmmiatsetmoesmamut

Przedstawiiiele wszystkich zawodów 
podpisali akt erekcyioy 0. Z .

W A R S ZAW A  (Dat) —  W  dniu  1 mar 
ca rb na ratuszu warszawskim o a b y io  s:ę 
podpisanie przez uczesł n ików  zjazdu dzia 
łączy spolecznycn z miast R zerzypospa.i- 
te j h istorycznego aktu, który p o w o ła ł do 
życia O bóz Zjeanoczeiiis, N. rd rw e g o .

Z pow odu braku miejsca nie możemy 
podać nazwisk tych wszystkich osób, któ 
re podp isa ły na ratuszu warszawskim akt 
erekcyjny O bozu Zjed.»oczenia N arodo­
wego. Nazwiska te dają obraz jak szero 
kie kole społeczeństwa m iejskiego, —  re 
prezeniowano na zjezdzie w dnie 1 mar­
ca rb. zostały ob ję te  akcją ptk. Koca.

Z Ziem Pólnocno-W scnodnich akt e- 
reKcyjny podpisa ły następujące oseby:

W  Antonowicz —  dy r pryw nineqo 
gimn. kup ieckiego —  Białystok, W Ba- 
ransf —  dyr. Izby Przem ysłowo-Handlo­
wej —  W ilno , M, Borkowski —  kupiec —  
Lida, Chróiciel —  insoektor szkoły —  
W ilno , W Cieński — prez. miasta G rod 
na, Fluto —  lekarz. Baranowicze. Głazek 
—  dyr, Kol, Państw —  W ilno .W  G łód—  
robotn ik —  Kuźnica, K. Goeoei —  prez. 
zarz. Okr. 3 PPW — W ilno , K. Górski— 
o ro ł Uniwers. —  W ilno , Grabowski —  
urzędnik W ilno , Hancewtcz —  prez, Zw. 
Niższych Funkcj. Pańsiw. —  W ilno , Hry­
niewicz —  dziennikarz —  W 'ilno, M. Hil- 
lerowa— iawniczka m. W ilna, S. Jankow­
ski — inspektoi —  W ilno , B Karwat —

kierow nik spó łdzie ln i —  Białystok, C. 
Karwowski —  lekarz —  Białystok, Kuktel- 
Krajewski —  adwokat W ilno , K rukow ik i 
—prezes Federacji P7D O  —  W ilno , E. 
Kowalski —  prez- Siow. Kupców i Przem.
—  W ilno . 4> LoNiiiciewskl —  dyr. gimnr.
—  Oszm.ana, W Lopatto —  prezydent 
m Suwałk —  Suwałki, W. Maleszewski—  
prezydent miasta W ilna, T. Nagórskf —  
w. p tezydent miasta —  Wfilno, H. N k ie t
—  prez podokr. Zw. Strzel, —  N owo­
gródek, S Nowak —  Baranowicze, Nie­
miec —  dyr. Izby Rzem, —  W ilno , W. 
Olszyński —  adwokat —  Białystok, Parasz 
kiewicz —  W ilno , Pawluć —  adwokat—  
Nowogrodek, Płocha —  w prezes pow. 
Zw. Strzel. —  Slonim, Pacholska —  W il­
no, Ruciński —  prezes Izoy Przem. -  Han­
d low e j —  W ilno , Skwarczyńska —  prez. 
Rodziny W ojsk. —  W ilno , Szumrński —  
prez. Izby Rzem. —  W ilno , A. Ślusarski— 
prez. Zw. Rzem —  W ilno , iiw ldow* —  
W  lino, L, Taraszkiewicz —  prez Zw. 
Kupców —  W ilno. J. Tyszkiewicz —  prez. 
ZOP —  W :lno, K W ałejko —  prez Zw. 
Rez. —  G rodno, M Wiśniewski —  orez. 
Kupc. Polskich —  G rodno, W uike —  v. 
dyrekto r Chrz Banku Spóidz. — Słonim, 
S Wysłouch —  radny m iejski —  W ilno , 
Zalewski — prez. Izby Rzem. —  N owo­
gródek, Zublewicz —  burmistrz m. W iie j- 
ka.

Gdprewa wojewodów u P. Premiera
W A R S ZAW A  (Pat) —  Dnia 3 marca 

rb. odbyta  się u prezesa Rady M inistrów  
gen. Sławoj -  S zadkow skiego odprawa 
w o jew ody zwołana w aktualnych spra­
wach administracyjnych i gospodarczych.

W  odo iaw ie  uczestniczyli wszysicy 
m inistrow ie z ministrem skarbu w icepre­

mierem K *  u kov sk'm na czete, udziela­
jąc dyrektyw  i wyjaśnień co do  prac na 
poszczego ln /ch  terenach w ramach po ­
wyższych zagadnień. W  szcrególnośri zo- 
sta.y udzie lone dyrektyw y w sprawie u- 
rucbom ienia prac inwestycyjnych i dyspo­
zycje niedopuszczenia do  podw yżk i cen

Litwa zmienia konstytucję?
TY l t .  (Pat) —  2 Kowna donoszą: I Howa konstytucja ma usankcjonować 

W  kołach pcLiycznych' zaczęto znowu Istniejący obecnie stan rzeczy .dając pra 
głośno mówić o konieczności przeprowa- wne podstawy do utrzymania nadal s ie ­
dzenia zmiany obowiązującej obecnie rokiej wiedzy prezydenta, 
konstytucji. i

Japońsko - ameiyksóski wyścig zbrcjen
nc Pacyfiku

N O W Y  JOPK (Pał.) —  „Associated 
Press" d o iics i z Tokio, że ministerstwa 
v/o jny i marynarki z łoży ły  w  parlamencie 
p^og/am prowadzenia w ojny chemicznej 
oraz plan rozbudow y floty- pow ietrznej na 
Pacyfiku, będący odpow iedzią  na rozbu­
dow ę jednostek lo tn ictw a amerykańskie­
go

, M im sier marynarki Yonai oświadczy), 
ża w  ciągu najbliższych lat trzech cie ma 
pow odu obaw iać się Stanów Z jednoczo­
nych, a w ciągu tego czasu p ’an_rozbu 
oowy flo ty  japońskie j zarowno pow ie irz -- 
nej, jak i morskiej będzie  wykonany.

M inister w oiny Sugiyama oświadczy)

że armia japońska koncentru je swe w y ­
s iłk i w zakresie bron i chemicznej i ga­
zowej. M in, Yonai nadm ieni!, że Japonia 
gotow a jest przyjąć zaproszenie każdego 
państwa dia przeayskuiowania sprawy 
o ogran czeniu wyścigu zbro ień porrrę - 
dzy Japonią a St. Z jednoczonym i.

N C W Y  JORK (Fat) —  Komentując 
oświadczenie japońskiego ministra mary­
narki, wyżsi o ficerow ie  flo ty  St. Z jedno­
czonych stw ierdzają, że nie ma w nim no 
wych elementów. Rząd Sianów Z jedno­
czonych zawsze gotów  >est r o z w a z y c  
wszelkie pi opozycje w zakresie ograni­
czenia zbrojeń morskich na Pacyfiku.



„KURIER W In :N -SK i- 4. Uf. 1947 r.

Z g ł o s z e n i a  s i o  O .  Z .  M
W A R S ZA W A , (Pal.). W  dniu 2 marca 

c, b. d o  Sękretariaiu O bozu Zjednoczenia 
N arodow ego w p łyn ę ły  w dalsz/m  c.ągu 
następujące zgłoszenia od organizacyj 
społecznych z ca łego  kraju:

Stowarzyszenie „R odzina Urzędnicza"
—  Zarząd G łów ny —  Warszawa, Z jedno­
czeniu Pracowników N iew idom ycn —  
Centrala — Warszawa, Towarzystwo Przy 
jac ió ł W eteranów  —  Warszawa.

Centralny Związek Dzierżawców Re- 
staurac/j Kole,owych R. P. —  Zarząd 
G łów ny  —  Warszawa, Z jednoczenie In- 
w aliaow  W o jny  Światowej —  Zarząd 
G łów ny —  Poznań.

Z W OJ. POMORSKIEGO:
Po norski Związek Robotniczy „Pra­

ca" —  Zarząd G łów ny —  Tczew.
Polskie Z jednoczenie Ryoakow M or­

skich —  G dynia
Zrzeszenie W łaścic ie li Kutrów Rybac- 

kicn —  Gdyn.a.

Z W O i POZNAŃSKIEGO:
Związek W eteranów  Powstań N arodo­

wych J 514— *919 —  Poznań.

Z WOJ. LUBELSKIEGO.
O rganizacje społeczne (ko lon ii) Hu- 

sińce —  pow . Biała Podlaską^ Akce» pod ­
p isa ły . K ó łko  Rolnicze „Z ia rn o ", O chot­
nicza Sfraż Pożarna.

Rada Gromadzka wsi Łańcuchy pow. 
lubelski, Zw. Pracowników Samorządu Te- 
ry*orialnegc' —  Zamość, Zw  Zawodow y 
Pracowników Samorządu TerytoriaM ego
—  Radzyń Podlaski, Pada G.-omadzka 
i O rganizacje Społeczne —  Osa»'y Pila­
wa pow . G atw o lin . Akces podp isa ły nasł. 
orqum zacje Ka*olickie Słowarzyszenib 
M łodz ieży Męskiej, Spółdzielcze Stowa­
rzyszenie Spożywców „Jedność", Kato­
lick ie  Stowarzyszenie M łodz ież '/ Żeńskiej, 
C P W . Ochotnicza Stjaż Pożarna.

Z W OJ. W OŁYŃSKIEGO:
Zarząd i Rada Gminna —  D iatkiew i- 

cze pow . Równe, Rada Gromadzka za­
ścianka Gzdzary —  gm. Szczuczyn.

Z  ar o] lwow skiego:
Zw Pracowników Samorządu Teryto­

ria lnego O ddz Przemyślany, Zw. Pracow 
m kow Samorządu Terytoria lnego, O ddz. 
Sokal, Stow. Mieszczan R ękodzielników  
i Przemysłowców „G w iazda" —  Żó łk iew , 
Dyrekcja i g rono Nauczycielskie Męskiej 
Srednie j Szkoły Handlowej —  Sambor.

W e Lwow ie w dalszym ciągu nap ły­
wają liczne akcesy do  O bozu Z jednocze­
nia f/ jro d o w a g o  na ręce kom itetu Lwo­
w skiego: od  Rad Grom adzkich im ieniem 
ludności oraz od  Kół Zw Strzeleckiego, 
od  Kółek Roln,czych, Związków Szlachty 
Zagrodowej i K ó ł G ospodyń W iejskich. 
Ostatnio akces zg łos ili Tramwajarze, 
zrzeszani w  Zawodowym  Związku Pra­
cow ników  G m iny m Iw ow a . Podkreślić 
nadto należy liczny naptyw  zgłoszę^ od 
po.edyńczych osób.

Z WOJ. TARNOPOLSKIEGO
Stowarzyszenie Polskich Rzemieślni­

ków  i Przemysłowców „G w !azda —  
Zbaraż —  Tarnopol, K lub Rądnych M ie j­
skich Pracy G orpooarcze j —  Tarnów, O r­
ganizacje i Słowarzyszenia miasfa i po ­
w iatu —  Brzezany, Zw. Zaw odow y Pra­
cow ników  Ubezp.eczeń Społecznych 
O ddz. Z łoczów .

Zw.ązek Ziem ian p 'w ,  buczackiego. 
W  Zubrzcu fegoż pow iatu o o o y ło  Się ze 
branie obyw atelskie, na kfórym reprezen­
tanci cafej gm iny zub izyckie j zadeklaro­
wali przystąpienie do  naw ago obozu 
p ik . Koca. O sobno zg łos ił swe p rzysy ­
p ian ie  m iejscowy proboszcz.

Na zebrań e przyby li liczni w łościanie, 
'dawni członkow ie  Sironnictwa Ludo­
wego.

Z W OJ. STANISŁAW OW SKIEGO:
Związki i organizacje spoieczne —  

Delatyn, Zw. Zawodow y Pracowników 
Samorządowych —  O ddz. Nadworna, 
Polski Czerwony Krzyż —  M iko ła jó w  
n/Dniestrem.

W  G orlicach 29 organizacyj społecz-
■ im n i judt i

nych, a skupiających 
członków.

5000 czynnych

W  POZNANIU:
Zarząd W ojew ódzk i Federacji 

O. C
P. L

Ra Da  MIEJSKA W  ŁUCKU.
Związek W łaścic ie li AutodoiOŻek w 

Gdyni.
Zarząd G ł. Tow. Polek na Siąsku w 

im ieniu 44 tysięcy swych członkiń.

2 WARSZAWY ! WOJ. WARSZAW­
SKIEGO.

Towarzystwo Przyjaciół W o ii —  W ar­
szawa. „G azeta dla H odow ców " (organ 
Związku Instruktorów) —  Warszawa, Insty 
tul Propagandy Sztuki —  I, P. S. —  W ar­
szawa. —  Rada Instytutu Prop. Sztuki 
Związek Rzemieślników Chrześcijan — j 
Brześć Kujawski.

M ieszkańcy Osady Skepe —  pow  
Lip-io. Związek Zaw odow y Pracowników j 
Samorządu Terytoria lnego —  O ddzia ł 
Powiatowy — pow. Radzymin —  Tłuszcz, 
Rada M iejska m- Przasnysza, „K u rie r M a­
zow ieck i" —  Płock, Zarząd M ie,ski i Ra­
da 'M ie jska —  Mińsk Maz., Polsk; Czer­
wony Krzyz —  O ddz ia ł w  M oońn.e. Li­
ga Morska i Kolonialna —  O ddz.a ł M ła ­
wa, Zrzeszenie obyw n je li —  Radość pod 
Warszawą, Tow. O bywa*eli i M .lośn ików  
Osiedli Podstołeeznych —  M łoc iny , 
Związek Rzemieślników Chrześcijan w 
Karczewiu, Pracownicy Umysłow i i Fi­
zyczni W ytw órn i Am unicji — Rembertów, 
Komitet M iędzyorganizacyjny Organiza­
cyj Społecznych w Sochaczewie.

Z W OJ ŁÓDZKIEGO
Związek R iem ieśln.ków  Chrześcijan-— 

Łęczyca, Ler 'on M łodych  —  O bw ód  Ra­
domsko, Rada Gromadzka i organizacje 
s p o łe c z n e  wsi Kisielce —  p cw  I to irkow , 
Chrześcijańskie Zrzeszenie W łaśc ic irh  
Tkalni —  Pabianice, Centralny Zwi jzek 
Zawodowy Pracowników Zakł. M ie jsk 
i Użyteczn Publ. —  O ddz ia ł Łęczyca, 
„Z iem ia  łęczycka  " Dwutygoan k —  Łę­
czyca, Związek Zaw odow y Pracowników 

( Samorz Terytoria lnego —  O ddzia ł —

i G raoow, Pracownicy Samorządu Teryto­
ria lnego —  O ddzia ł —  Koło , Ubezpie­
czan ia  Społeczna —  Tomaszów Maz.,

I Prywatne G imnazjum Koedukacyjne Slow.
( S z k o ł y  Średniej ■— Łask, gimnazjum pań­

s t w o w e  im. Prez. Gabr. Narutowicza —  
Łódź, Rada Pedagogiczna Publicznej 
Szkoły Powszechnej StrzałKowo —  gm.

W idne, „R odzina Po licy jna" —  K o ło  Po­
w iatowe —  Konin, Zarząd G m iny —  
Pruszków —■ pow . Łask, Rada Gromadz­
ka —  G aw rony pow . Konm, duchowień­
stwo i in te ligencja pracująca z Konina.

Z WOJ. KIELECKIEGO:
Rada M iejska —  Kielce.
Centralny Związek Zaw odow y Pracow 

n ikow  Kole jow ych R. P K p ło  Radom, I 
Zw. Zaw odow y Pracowników Samorządu 
Terytoria lnego —  O ddz. Olkusz, Zw, 
Pracy O byw atelskiej Kob ef —  Będzin. 
Związek Straży pożarnej R. P. —  Okrąg 
Kielce, Zjazd Powiatowy Działaczy Spo­
łecznych —  Opoczno, Komitet O rganiza­
cyjny działaczy Społecznych m. Będzina,

Akces podp isa ły. Klub Radziecki, 
oezparl Bloku Pracy G ospoa., oraz 37 
miejscowych obyw ate li.

Osądmcy G rom ady Sędziszuwka —  
Z ło fy  Potok, K o lo  „Z rę b u " —  Sosnowica, 
O rganizacje społeczne m. Kielce.

Z WOJ. KRAKOW£K'EGO:

Rada Powiaiowa, Rcpoczyce, Rada 
Grr.iny Rakowice k-Krakowa, Związek 
Niższych Pracowników Doczł, Telegrafów 
i Telefonów, Koto  m. Kraków, Związek 
Pracy O byw . K ob ie t —  pow iat Brzesko, 
Związek Pracy Obyv^. K ob ie t —  W a­
dow ice

Z WOJ. WILEŃSKIEGO:
Cech Ch.ześcijański Rzeźniczo-W ędl.- 

niarski —  G łębok ie , „M ło d a  W tes" —  
Zarząd G m iny W iszniew  —  pow ia t W i- 
iejka.

Z WOJ. NOWOGRÓDZKIEGO:
Związek Zawodowy Droonych Rolni­

ków  —  O ddz ia ł W o łożyn , Zarząd i Rada 
G m iny W ułm a pow. W ołożyn, Gmi.ia 
Sobołntki —  pow. Lida, Rada Pow słowa
—  Słonim, Towarzystwo Popierania Bu-, 
dow y Publicznych Szkói Powszechnych
—  N ow ogródek, L O P P. —  O bw ód  
Baranowicza. /

Z WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO;
^Stowarzyszenie M ierniczych —  O d ­

dzia ł B ałystok, Zarząd M ie js t. i Pracow­
nicy Zarządu Miasra Druskieniki.

Z WOJ. POLESKIEGO:
Związek Zawodowy Pracowników 5 j -  

morządu Terytoria lnego —  Kosów l acki, 
Rada Gromadzka —  Łunin —  pow. Łu- 
n iiłiec.

Kupiectwo polskie
W AR SZAW A, (Pal.). W  dniu 2 marc» 

r. b. p o d ją ł obrady dw udn iow y Zjazd 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiectwa Pol­
skiego —  czo łow ej repreeznłocji catega 
chrześcijańskiego kupiectwa Rzeczypo­
spolite j, na którym w p ie rw izym  dniu 
obrad w sprawie deklaracji p łk . Adama 
Koca jednom yślnie pow zię ło  następującą 
uchwałę

„Wyrażając przeświadczenie, ie  de­
klaracja Adama Koca z dnia 21 lutego 
b. r. opiera się na zasadach, które siat 
się mogą fundamentem rozwoju państwa 
I narodu polskiego,

ie  wszakże osiągnięcie zamierzonych 
celów uzależnione jest od rzeczywistego, 
czynnego poparcia rozpoczętej akcjł 
przez wszystkich, którzy podslawy je j po­
dzielają, .

ie  wedle deklaracji jednym z zasad­
niczy cn warunków wzmocnię.zia siły ob­
ronne) państwa, a tym samym jogo po­
tęgi i znaczenia, jest stworzenie „zorgani­
zowanego” , bijącego silnym tętnem ży­
cia gospodarczego,

ie  deklaracja, stając na gruncie po­
pierania „dążności społeczeństwa poN 
skiego do samodzielności gospadarczej” , 
przyczyni się do wzmocnienia 1 rozbudo­
wy hand'u ehrześci!ańs5iiego w Polsce, 

że urzeczywistnienie postulatów po­
wyższych hyło  zawsze hasłem kupieclwa 
polskiego i stanowiło założenia, na kłó-

Zwycięzcy marszu Zułów —  Wilno 
złożyli ziemią na Sowificu

Drużyna Z w Rezerwistów z W isty, która zdobyła  pierwsze miejsce w  marszu nar- 
darsk m Z u łów  — W ilno  —  przed urną ziemią z Zufowa, którą drużyna ta za­
w iez ie  w ho łdz ie  M arszałkow i Józefowi Piłsudskiemu na Sowimec. Ponadto w i­
dzim y w  ło*omonfażu podob iznę  p C ijn d H e w ick ie j, jddyna j kob ie ty, Mora wzię ła 

udzia ł w  marszu, w yprzedzając naw et szereg patro li męskich.

Kraków, (Pat.) —  W  dniu dzU-ejsrym 
p rzyby ł d o  Krakowa patrol narciarski Ko­
ła  Związku Rezerwistów w W iśle w skła­
d z ie : Kowala R udoli (dowodna), Pilch Ru­
dolf, M adzia Andrze j i Łukosz M :chał, 
k tó ry  w 2-im m e^zu szlakiem Z u łów —  
W ilno  ku czci pierwszego Marszałka DoI 
fk i  Józefa Piłsudskiego uzyskał pierwsze 
m iejsce w klasyfikacji ogo lne j. •

Zwycięski patro l z łoży ł na Sowińtu 
urnę z ziemią, pobraną przez 90 zespo­
łó w  patro low ych w Zutow ie  i złe toną do  
urny na mecie w W iln ie .

Patrolow i towarzyszyli: oe tagał Ko­
mitetu O rganizacyjnego Marszu Szlakiem 
Zu łów  —  W '!no  —  rfm. Ludom ir O bi- 
dziński i delegat Zar .ądu G łów nego  Zw. 
Legionistów —  mgr. Leopo ld  Moser

rych oparta zostały |ego Organizacje, w 
Naczelnej Radzie Zrzesień Kupiectwa 
Polskiego zespolono — w

Naczelna Rada zaleca wszystkim k jp -  
com Polakom, którzy zasady deklaracji z 
dn. 21 lutego r. b uznają za swoje, aby 
przez czynny udział w powslającym obo­
zie Jo ich urzeczywistnienia prawdziwie 
się przyczynili".

W  skład Naczelne) Rady wchodzj 
I wzięły udział w obradach następujące 
organizacie:

Stowarzyszenie Kupców Polskich —  
Warszawa:

Centralny Związek Daraltczn^go Ku­
piectwa Chrześcijańskiego R- P. —  War­
szawa:

Związek Handlujących Chrześcijan w 
halach i na targowiskach „W  jedności si­
ła " —  Warszawa; r

W ielkopolski Związek Chrześcijań­
skich Zrzeszeń Kupieckich —  Poznań;

Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu —  Grudziądz.

Polski Związek Stowarzyszeń Kupiec­
kich woj. Śląskiego —  Katowice;

Krakowska Kongregacja Kupiecka —  
Kraków;

Kongregacja Kupiecka —  Lwów;
Stowarzyszenie Polskich Kupców I 

Przemysłowców Chrześcijan w Łoozi —- 
Łodź;

Stowarzyszenie Kupców i Przemysłow­
ców Chrześcijan m. Wilna —  WILNO;

Centrala Stowarzyszeń Resicuratorow, 
Hotelarzy i Pokrewnych Zawodów R. P. 
—  Warszawa.

i

Leonl t-Jj!ia  z
ADAMOWA

Łodwigowskich
PIŁSUDSKA

odznaczona Meaalem Niepodległości
opatrzona ŚŚ. Sakramentami zmarła dn. 3 m :rca po długich i ciężkich cierpieniach

w wieku lat 68-
F.ksporticja zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 37 m. 1 do kościoła Św 

Teresy nastąpi dnia 4 marca r. b o godz. 13-ej.
Nabożeństwo żałobna odpędzie się o godz. 9 ej nazajutrz, po czym nasrąpi po­

grzeb na cmentarzu Rossa.
0  czym zawiadamiają pogrążani w głębok:m smutku i żalu

CÓRKA. ZIĘĆ, SiOSTRY i RODZINA

W piąłą rocznrcę smierc?

X .  B i s k a o a

W ia d y s łzw c  Bandurskłego
nalchnionegu kaznodziei, wielkiego p?tritity i niestrudzonego bojownika

o wolność narodu
staraniem Komitetu Uwiecznienia Jago Śvietlanej Pamięci, oraz wojska —  odbędzie się 
w dniu 6 marca 1937 r. o god ' 10 ej rano w kościele garnizonów/m sw, Ignacego uro­
czysta nabożeństwo żałobne, na które zaprasza przedstawiciel- władz, zw ązko w, organizacyj 
I całe społeczeństwo

fiOMfffT
  . -

Ustąpienie gen. Żeligowskiego
£ zarządu izby Rolnicze)

Dowiadujemy nie. ie ezkmkowJe | Podobno ustąpienie gen. Żcligow 
Zarządu W ileńskiej Izby KoJniezej ' skiego I p, Trzeeiuka zostało spowod<t
gen. L m j t n  Ż e lig o w sk i i  .Jan T rz e ­
c iak  ustąp .). % Zurządu  iz b y , a na ich  
m ie jsce  zosta li w y b ra n i; p re f.  Jagm in  
i  d j  <■. S ro ko w sk i.

wane k ry ty c z n y m  s tosenk iem  d» dzia  
la liio s e i Zarządu  Iz b y , k tó rą  n ie  
eheą o n i ponosić o ilpow  ied/.ia lnośe i.

Radl W Icń^kfpJ Izhy Rolnicze) 
ucr.mraMa oudżet na r. 1937 8

we
W  dmu 3 bm. odbyło się budżeto 
posiedzenie rady Wileńskiej Izby 

Rolniczej, na którym uchwalono bud 
żet zwyczajny na rok 1937-38 zamy 
kająey się w dochodach sumą zł. 
5(i9.8G0. a w wydatkach zwyczajnych

zł 562.850 oraz nadzwyczajnych —  
zł. 9.600. Razem wy do liki zamykają 
się sumą zt. 572.4y>0. Następnie uchwa 
łono pian p ra c y  oraz buażet nadzwy 
czajny.

mu

Biskup z Lourdes 
przybył do Warszawy

WARS7AWA (Pal) —  Dziś o godz. 
16.30 pociągiem  lux p rzyby ł do  Warsza­
w y J E. ks. biskup Piotr G erlie r. bis­
kup Lourdes. Na dw orcu ko le jow ym  d o ­
sto jnego gościa wdali w  im ieniu J. E- 
ks. kardynała Rakowskiego —  ks. a rcyb i­
skup Gall, przedstaw iciele MSZ, -m ba- 
sady francuskiej i in.

Po krótk im  pow itaniu  ks. b iskup od  
jechaf do  Domu K ato lick iego irr, o ica sw. 
Piusa X I-go.

Fragment tegorocznych zimowych 
MaaHtBahJBH n m i  i

Dziś ilenum S .nu i

WARSZAWA (Pat) —  Porządek ob ­
rad czw a rtk o w e g o  posiedzenia Sejmu, 
wyznaczonego na godz. 10-tą rano ob«i 
m uje 22 punkty. Poza pierwszym i czyta­
niem! rządowym i p ro jek tów  ustaw, w śród 
których znajduje się rów nież „Prawo o u- 
siroju adwokatury" w ym ie n ić  na leży z 
ważniejszych sprawozdania Kom isji pracy

o rządowym projeKcie ustawy o układach 
zbiorowych pracy I rządowym proiekde 
ustawy o skracaniu czasu ptacy w górnic 
twie węglowym oraz zmiany .wprowadzo- 

! ne przez Senat do  uchwalonego przez 
Sejm pro jektu  ustawy, zm ieniającej dek­
ret Prezydenta RP o państwowym gospo- 

! darstwie leśnym-

od p&rtyjMj.. w SowktHCb
M 0 5 K W A  (Pat) —  Specjalny k o r t* -  

ponde*.t „P ra w d y" donosi z Kinieszmy 
tokręg Iwanowski) o  aktyw izacji różnych 
sekt re lig ijnych. W ea lug  oceny kie row ni­
ka w ydz ia łu  ku liu ry i p ropagandy m ie j­
skiego kom .letu party jnego  w  Kinieszmio 
propaganda re lig ijna  ies tam silniejsza 
od  party jne j.

Mtmsrtał Litwinów 
1* :> wilsńsKich 
dc Paia  Prezydenta

Jak donosi „V iin iaus Rytojus", towa­
rzystwa litewskie, istniejące w W ilni«,g 
przestały na ręce Pana Prezydenta Rzpłi 
te j w  Warszawie obszerny m em oriał, w 
którym  wszechstronnie ośw ietlona została 
sytuacja L itw inów  w ileńskich.

M em oria ł fen został podpisany przez 
przedstaw icie li litewskich towarzystw 
W iln ie .

Pnygo iowan1!  do tm fe ru c j i  
ilóiienolcie j

GENFW A (Pat) —  M iędzynarodow e 
b iu ro  pracy o g ło s iło  dzisiaj raport rozes­
łany d o  poszczególnych rządów, a mają 
cy służyć za podstawę dyskusji dla konfe 
rencji w łók ienn icze j, która się ma zebrać 
2 kw ietn ia w W aszyngtonie,

W A R S ZA W A  (Pat) —  Sejmowa kom i- U dzia ł w  konTerencji zapow iedz ia ło  
sja zdrowia publicznego pod  przew odnie i już 12 państw, wśród nich również Polska.

Si

manewrów arm ii szwedzkiej.

Polepszenie doli 
inwalidów wolennych

Deklarecja rektorów
wyższych uczelni w WatrzBwie

W A R S ZAW A  (Pat) —  Rektorzy szkół 
aakdemickich w W arszawie ogłaszają de ­
klarację, w  które j uznają bez zastrzeżeń 
tezę ideową, że „nauka i sztuka polska 
pow inny znaleźć swoj bezpośredni i przy

rodzony cel w  poszukiwaniu i dostarcza 
niu dla N aiodu i Pań.twa nowych ele­
m entów  bogactwa i siły i że musi ją 
łączyć pod  tym w zgiędem  ścisłe współ 
dzia łan ie  z k ierownictwem  państwa".

twem pos. dr. Krawczyńskiego w  obec­
ności w iceministra G rodyńskiego i dyr. 
Nakom ecznikołfa przy ję ła  na wczorajszym 

I popo łudn iow ym  posiedzeniu nowelę do  
ustawy o zaopatrzeniu inw a lidów  w ojen­
nych, zgłoszoną przez posłów  W agnera i 
Łobodzińskiego. Projekty te referow ał 
pos. Byczyński

t Nowela przywraca ren ly inwalidom  
i nisko-pror.enfowym z niezdolnością do  

pracy od 15 d o  25 procent, którzy ukoń 
czyli 55 lat życia.

każdy z kra jów  uczesiniczacych w k o n t*  
rencji wyśle 3-ch de iega tów : przedstaw) 
cielą rządu, przedstawiicela pracodawców 
i przedstawiciela pracobiorców .

Zamiany obszarów między Belgią
a Nietnrami

Dalej nowela wznawia prawo do  zgła 
szania pogarszania stanu zdrow ia, wresz 
cie regulu je  nie idóre zagadnienia inwa­
lidzk ie , jak np. sprawę zatrudnienia in­
w a lidów  wojennych, sprawę lotnictwa, 
kapita lizacji rent, pob ieran ie  rent w  cza­
sie choroby itp .

Drogie ycęsiwo  
p o la c h  boLeisiów«  H ^ o d i i
HAG a  (Pat) —  Rozegrany w iroaę  

późnym wieczorem w Amsterdamie mecz 
rewanżowy pomiędzy polską reprezenta­
cją hokejową a amsterdamską drużyny 
„B lue Stx" zakończył się także porażkf 
Holendrów w stosunku 7:0 (1:0, 3:0, 3:0).

oUdŁ_

PRUJISELA (Pał) —  Minlsier Spraw 
Zagranicznych Spaak złożył w łzble pro­
jekt ustawy o ratyUkoCjf zamiany obsza­
rów terytorialnych między Belgią a Niera 
eaml na przestrzeni, po o *u  strot~.en.

1693 m kwadratowych. Zamiana ta, ma­
jąca na celu ułatwienie komunikacji kolei 
belgijskiej do stacji Rolgen, nie pociąg­
nie za sobą konieczności przesiedlania 
ludności

MU ZYKIru tyn o w a n y  
NAUrZYCŁI 

udziela lekcy) GRY NA FORTEPJANIC
— Ceny przystępne. — 

oL Jagl*ii*ńoki 3 m. 22. godz. 4—6 pp.

Gicż-iy pożar 
w  Warszawie

( ‘Gelef- od wł. koresp. z 'Warszawy)

Wczoraj o godz 1-sze| pp. wybucM 
w Warszawie groźny pożar przy ul. SiO- 
pena 1 rog Al. Ujazdowskiej.

W  cąigu kilkudziesięciu sekund cały 
3-plętrowy gmach stanął w p tom iun lad l
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W i t a m y  W a s
Kta>2 .iu tti*w ą g m  s e r c e m . .

Pamiątka po świctym królewiczu 
-  zamek w  Miednikach niszczeje

Bywają tafcie imprezy, które maj- j lektury, tak piękną przyrodę, że te Dp 2akąlków> które mało są znane ' janie. Gdy w roku 1812 Napo-eon pa 
wiruje się sztucznie, buduje się na ni a '.ości m gą wystarczyć ealLowicie pr/ez m ieszkańców Wileńszczyzny na klęsce swej armii wracał przez Mied-

leżą bezsprzecznie Miedniki Królew- ; m-iki d' Wilna, spaliły wojska napoleczym, klóie z olbrzymim wkładem 
pracy i kap.iału mają stworzyć atrak 
cję, przyciągającą turystów, „Kaziuk" 
zile jest niczym takim Czyż trzeba te 
go dowodzić? Pójdź, kochany turysto 
w  te kiermaszowe uliczki, który cli 
ściany tworzą gory obwarzanków, }
zwanych u nas powszechnie smorgoń j

‘ • iskinn, serc barwnycli i gorących, sto ;
sów beczek i cebrów, garnków, kili 
mow i piócien. Spójrz na tych chłop j 
ców roześmanych, gwiżdżących, pasą 
cych oczy jaskrawą pslrokacizną 
plam, ciżbą, gwałtem, rwetesem. —  
Wpatrz się w pomarszczone twarze 
wieśniaczek, przez całą zimę pizędzą 
cych, barwiących, przerzucających j 
tkackie czółna, zwijających jaskrawo 
barwione nieśmiertelniki w nowe pię 
kne palmy wileńskie; w twarze wie­
śniaków, co przez długie wieczory zi 
mowę ciosali drzewo sosnowe, świer­
kowe, lipowe, wy rzynah łyżki i stat 
ki, gotowali się do wiosennej kaziu- 
kowej sprzedaży.

ZwTaż, jak przedziwnie, mocno, 
pic do zerwania na tym kiermaszu

na spędzenie z pożytkiem i przyjem 
nością kilku dni w naszym mieście. 
Ale my chcemy pokazać Wam życie, 
chcemy pokazać Wam tego człowie 
ka, którego byście nie znaleźli w in­
nym czasie. I dlatego zaprosiliśmy 
Was właśnie na Kaziuka.

Zapewne zechcecie zabrać coś ze 
sobą z Wilna. Oczywiście, nie kupi­
cie cebra gzy niedki drewnianej, o 
których moznaby śmiało napisać, że 
zaklęty jest w nich szum sosnowych 
lasów, razowy mozół wieśniaczej doli, 
źe żyją w nich prastare formy nasze 
g . ludowego przemysłu, naszej ludo­
wej kuitury Ale pamiątką z W ilna bę 
dzie i ‘kilim wuteński o foiinacli i Lar 
wach niespotykanych w inny cli częś 
ciach Polski; będzie pamiątką i barw 
na palma wielkanocna, i serce ka- 
ziukowe, i autentyczna zabawka dre 
wsiana, Czy garn,czek wdeó-ki A da 
lej różne wyroby, pamiątki i zabawki 
nie związane z przemysłem ludowym, 
ale bądź treścią swoją, bądź formą 
wrosłe już w tradycje Wilna. Część

skic, odległe od Wilna o około 30 kim. oriskie wioskę. Wreszcie w roku 19i9
Osada ta, dziś nieznaczna, odgrywała 
dawmej rolę bardzo wielką. Znajdo­
wał się tu bowiem potężny zamek, je 
den *_ pierwszych bastionów kultury 
i polskości na Litwie. Dziś cicho jest

splata się praca z zabawą, zarobek ze j pnmiąIck łeg0 rodzaju wyróżnił ostał 
śmiechem, ceLer czy garnek z sercem j konkurs Zw ią&u Propagandy Tu- 
Fa.iz pizede wszy-słkim na ludzi, szu j ry|ylc i: pamiątki te mo/na obejrzeć, 
kuj lego, co wytworzj 'a wieś, poznaj w narożnym oknie sklepu » braci 
to, co jest odbiciem p.sychibi Wilna i Jablkowskich na ul. Mickiewicza.

*

Wileńszczyzny. Jeżeliśmy cie spro­
wadzili właśnie na Kaziuka, to me 
d;a straganów z celuloidowymi lalka 
mi. Ale i tego nie opuść. Czym iniiym 
jtsl celuloza w sklepie z zabawkami, 
ćzym innym tu —  na kaziulkowym 
kiermaszu. Bo spójrz jak dziecko 
przedmieścia patrzy na ten stragan, 
jak ciągnie matkę za spódnicę jalk 
błaga wzrokiem, jak przyciska do 
piersi kupioną lalkę.

W ilno ma tak bogate zabytki prze 
włości, tak wspaniali pomniki archi-

Wszystko prawie znajdzie turysta na 
Kaziukowym kiermaszu, jak również 
s;erog innych. Zwracamy uwagę na 
piękne fotografie ikaziukowe Zdan iw 
skich, na grafikę wileńskich artyslów, 
na szereg innych pamiątek z drzewa, 
gliny, blachy, wdóczki, filcu i t. d.

Przyjeżdżajcie do Wilna... W ita ­
my Was serdecznie, witamy Was go­
rącym kaziulkowym sercem.

jWilninnin.

KazUikowe serca

iile 7 afiomfncp/tfe, że

Baszta północno-wsch. zamku widoczna 
z traktu.

w tej osadzie. Nieliczni wieśniacy 
przejeżdżający przez osadę, nie zwra­
cają uwagi na ruiny zamczyska, ster­
czące tuż koło traktu oszmiańskiego. 
Baz po raz przejezdza tylko jakiś za­
błąkany turysta i ze smutkiem spoglą 
da na walące się i zaniedbane ruiny 
tego zamku, który odgryw al dużą rolę 
na naszycli ziemacli w w X IV  i XV-

Z PRZESZŁOŚCI HISTORYCZNEJ.

Sięgnijmy do kart historii, mówią 
cych o tej osadzie .Dowiadujemy7 się, 
że w XIV w. zamieszkiwał tu wielki 
książę litewski — Olgierd Cdy na 
Litwie bawili posłowie polscy i toczy­
ły się układy polsko-litewskie w spra 
wie podpisania unii, zakończone Pak 
tem Krewskim w roku 1385, Krzyża­
cy, chcąc temu przeszkodzić zapusz­
czali się w7 głąb ziem litewskich, aż 
pod Oszmianę, zatrzymując się po dro 
dze w Miednikach Tu zatrzymali się 
również wi roku 1385 i pod dowódz­
twem wielkiego mistrza Konrada Zoll- 
iura urządzili wspaniałe turnie;-'* na 
cześc św. Jerzego, połączone z paso­
waniem wielu rycerzy. W  roku 1102 
znowu armia krzyżacka pod dowódz­
twem arcykomtura Heifensteina do. 
c era do Miednik, Mieszkańcy, pomni- 
yuprzedniego najazdu, spalili drew­
niane domostwa osady i schronili się 
ido zaniku. Gdy Litwa na podstawie 
Unii przyjmuje chrześcijaństwo, fun­
duje tu Jagiełło w roku 1413 drew­
niany kościół, odbudowany w roku

widziały Miedniki wojska Polski Od­
rodzonej, które tu kilkakrotnie prze 
chodziły traktem oszmiańskim. Na 
.miejscu i,frasowanego kościoła pow­
stał przed kilku laty nowy, drewnia 
my kościółek, będący ciekawym oka­
zem budownictwa drewnianego w 
architekturze kościelnej.

ZAM EK W  M IED NIKACH .

Zamek, zmutowany z kamieni pol­
nych, przetykanych cegłą. -należał do 
pierwszych murowanych zamków w 
X I V  wieku na Litwie i we współcze­
snych (kronikach wymieniony jest o- 
bok zaników w Krewie, Trokach, W ił 
l.Ie. Budowa jego jest zbliżona do 
zamków w Krewie i Lidzie. W  rzucie 
.poziomym zbliżony jest do prostoką­
ta, otoczony potężnym murem z wy­
stającymi w narożnikach półn, wsch. 
i pot - zach. wieżami. Najciekawsza 
jtst wieża półn.-wsch., widoczna z tra 
ktu Jest ona kilkupiętrowa, ze scho­
dami na wyższe piętra.; Widoczny 
jeszcze dziś jest otwór w stylu gotyc- 
ik:m, przez który zapewnie straże wy 
chodziły na mitry, W  przeciwległym 
kcńcu murów znajduje się bastionilk, 
wychodzący poza obręb murów. Ob-

wiastan więcej niż opłakany Ale by­
leby może jeszcze pól biedy, gdyby 
właściciele dzisiejsi, wzgl. ich dzier­
żawcy, pamiętali o przeszłości histo 
nycznej i nie dopuścili do dalszego ni 
Czczenia ceninej pamiątki historycz­
nej. Niestety, tak nie jest.

Do południowej ściany ru n pro­
wadzi brama wejściowa, wybudowa

Budynki gospodarcze, przylegające do 
murów zamku w Miednikach.

Tonność zaniku potęgowały dziś wy 
pchnięte losy, z których wyrastały po 
tężne drzewa, kryjące ściany całych 
murów7. Dalej wpływały na jego ob­
ronność również otaczające moczary, 
zw łaszcza ze strony północno-wschód 
niej, które d-o dziś jeszcze się za­
chowały. Wewnątrz zabudowania by 
ły, jak zwykile.z drzewa i zostały do­
szczętnie spalone

DZISIEJSZE R U IN Y  ZAMKU.
Zwiedziłem Miedniki i ruiny zam 

Lu kilkakrotnie i za każdym razem 
mogłem się przekonać o coraz !o więk

(Xtok murów zamku wnosi się nowo-wybudo 
wany -drewniany kościół kat. w ‘ ciekawej 

architekturze,

ma zapewme r.a miejscu dawnej bra 
flny zamku. W  południowo-wschod­
niej ścianie wzniesione zostały przez 

’ dzierżawcę dzisiejszego majątku bu 
idynki gospodarcze: stajnie i obory, 
których jedną ścianę tworzą potężne 
mury historycznego zamczyska. Mie­
rzwa i błoto piętrzą się dokoła, ko ­
rni i nierogacizna wmlęsają się po 
dziedzińcu zamkowym.

W  sarnym środku historycznych ru 
in wznosiła sie ongiś karlica zanrko 
,wa Miejsce to jest zarosłe drzewami 
liściastymi i świerkami i —  celem u- 
daremnienia nierogaciźnie w7Slępu —  
ogrodzone. Prz\ ogrodzenu wisi ram 
ka, w której znajduje się z gamety 
wycięty obrazek świętego królewicza 
Kazimierza. To  stanowi jedyną parnią 
tk** po ?go tu pobycie, pamiątkę je ­
szcze bardziej poniżającą to miejsce 
i -Jego pamięć,

P IL N A  POTRZEBA.

Niewątpliwie, jest obecnie wiele in 
n jc li  potrzeb, aktualnych Liw.-My- 
cyj, jednak zdobyć powinniśmy się j 
również na konieczny wysiłek zaclio- |

P L A  C I E B I E
p ra w d z iw e g o  znaw cy m uzyk i 
S tw o r z y l iś m y  o d b io r n ik i :

MARATON
CZEMPJON
S T E N T O R

ELEK T R I!
D O  N A B Y C I A  W  C A Ł Y M  K R A J U

Nowa Biblioteka
(WYPOŻYCZALNIrt KSlAZEA)

zacpotizona w akiudme nowości beetrys- 
lyczne ora? leMurę dla młodzieży 

Mickiewicza 24 m. 5 
— Cei-y oa-iiio przystępne —

wania od grożącej zagłady naszych 
diogich pamiątek.

Musi,my starać się o to by zamek 
ten został wyi.upiony z rąk właścicie 
li którzy nie mogą lub nie potrafią 
go uszanować, musimy postarać się o  
odpowiednie fundusze cełem wykona 
nia robót, zmierzających do uirzyma 
pia tego, co jeszcze pozostało. Uprzy 
tomnijmy sobie: 30 km. od Wilna
rozpada się pomnik naszej świetnej 
przeszłości, pomnik związany z pa­
dnięcia patrona Wileńszczyzny św. 
Kazimierza Królewicza.

Alfons Wysocki. 
tfUMbHBaHNIMMM* *

iare Wilno

1788 a skasowany w roku 1865. W  r. j szym ich zniszczensu. W  X IX  w. były 
1433 stały się znowu Miedniki widów j dobra raiedinickie własnością p. Ko- « 
n ą  dziejową: w tym roku przeszła tu marowej, która je na początku tego I 
bowiem armia Swidrygietły, walczą- j stulecia rozpoczęła parcelować Rui- 
cego z w. ks. Zygmuntem o tron wiel- ny zamku dostały się w ręce obce, 
Loksiążęcy. Kazimierz Jagiellończyk które ich n:e uszanowały, po czym 
(1447— 1492) obrał sobie Miedn iki na przeszły na własność probostwa mied 
pobyt letni. Tu pod okiem kronikarza i mekiego
Jana Długosza wychowywali się sy Wprawdzie podparto walące się
nowie królewscy: Kazimierz, Aleksan mury skarpami, jednakże belki spró

‘ .• ••
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nastąpt §u± uftróic&

der, Zygmunt i Jan Olbracht. W u łu g  
relacyj posła cesarskiego Herberstei- 
na, był zamek w roku 1517 pusty W  
roku 1517 w czasie wojny inosfcie 
wiskiej zniszczyli zamek i osadę Ros-

cłiniałe, nie wymieniane na nowe nie 
j ustrzegły murów od dalszego zapa­

dania. Dzisiaj jedynie trzy ściany hi- 
j islorycznego zaimku jako tako są u trzy 

imane Część północna ruin przedsta-

*

t &

Arm ia Napoleona w  czasie odw ro iu  przed ratuszem w W iln ie .
tW iM iTtiiiiM i mmmm mmmmmm m u im  iw itw w ^ w — Mwa >

Święto powitania wiosny
Dzień awiętego Kazimierza stal się 

w Wilnie swego rodzę iu tradycyjn;rTm, 
j-egianalnym .świętem w i osiny, która 
gest jeszcze wprawdzie dalćko, lecz 
już zbliża się „siedmiomilowymi kro 
kami. Jest więc dniem pełnym rado- 
kci, dnieon powitania wiosny, przechy 
łającej w swoich zmaganiach z  zimą 
szalę zwycięstwa na stronę dn. ciep­
łych, słonecznych.

Różnobarwne, piernikowe serca 
,.Kaziukowe“ , przyozdobione hikro- 
i\vy»ł kwiatkami i wyznaniami mlłoś 
c i, zostały uznane przez mieszczu­
chów  za sprzymierzeńców wiosny w 
t\m okresie przesilenia. ,,Kaziukowe 
serca radują, Kaziukowe srora< e ser­
cu zwalcz i]ą chłód". Mozę właśnie 
/. tego wypłynęła ostatnio koncepcja 
^organizowania na ulicach W iln *  bar 
<wnego pochodu symbol.ezmych ngur 
i  zarnsceni-zownnia dramaiycznei wal 
iki „serca Kaziulkowego“ z ,.zimą“  o 
wolność uwięzionej w okowach lo­
du „w iosny"

Koncepcja ta zrodziła się ns ied- 
<nvin z posiedzeń wiłeńsKiego T-wa 
Popierania Turystyki z troski o do­
starczenie turystom niecodziennej a- 
trake.ji, z chęci stworzenia jakiegoś 
Stałego magnesu „kaziukowego", któ­
ry bv jnż potem tradycyjnie ściągał

t  ty/m okresie co roku turystów do 
iWilna.

i Ten r,dramat serca i z im y" zoba­
czym y w inscenizacji p. Karola W i- 
Ichrowskiego, Iktóry też jest inicjato­
rem tego pomysłu, w dniu „Kaziuka" 
'na iplacu Katedralnym. Spufkają się 
dam dwa pochody, dziewcząt z figura 
/mc symbolLzującyrni zimę, wiosnę i 
grypę oraz chłopców z dużym „ser­
cem Kaziukow-yim‘. Żywe, pulsujące 
tęsknotą za wiosna „serce* pokona zi 
•me i uwolni z ,.kaj-dan“ lodu wiosnę. 
Kodfccpcja tego rodzaju wałki zimy z 
isercem jesr zdaje się w stu procen­
tach literacką Atrakcyjność jej bę­
dzie zależała od reżyserii dekoraev| 
i -kostiumów oraz w dużej mierze tak 
2c i od aMorow. Jak to wszystko wy­
padnie zobaczymy

R E S Z T K A  P O G A Ń S K IC H  Ś W i ą T .

Kaziukowe powitanie wiosny w 
tym świetle przedstawia się jako 
..święto* m  eszezaicbów. zrodzone na 
pozór całkowici-e w śród- iwisku miej- 
isk7m Bo na wsi'naszych ziem z 
dniem św, Kazimierza me są związa­
ne żadne zwyczaje witania wiosny.

Na ‘ erenie woiewodztwa wileńskie 
go i nowogródzkiego trudno obecnie 
w ogóle doszukać się takich wiosen-

I nych zw7yczajów, w których by wy- 
laźnie występował moment radosne­
go, hucznego puy.itaiiia zbliżającej 
się wiosny, a raczej wiosny powraca 
J-'icr-j.

.Praprzodkowie obecnych miesz­
kańców Ziem 1‘ółnocno-Wschodnich, 
w okresie pogaństwa święcili prawdo 
[podobnie cały szereg świąt wiosen- 
Tiycli, związanych z poszczególnymi 
etapami budzącej się do -życia przyro 
-dy i począ-ikiem pracy na roli.

T e  huczne i roztańczone obchody 
'wiosenne uj-ąt Kościół cłu ześciiański 
w surowe klamry W ielk 'ego Postu, 
•ściszył je i zgrupował resztki w okre­
sie zapust, pozwalaiąc w tym krót­
kim czasie na ostateczne wv?adowa- 
rre sir karnawałowych zabaw. Reszt 
iki pogańskich świąt wiosennych znaj 
diiH*mv inkże w Indowych zwyr/a- 
iach wielkanocnych oraz w dnifi św 

Jerzego i innych.

MAGTCrNE 
UŚM IERCANIE ZIM Y

Przyjrzy inny się teraz pobieżnie 
n:ektórvm zwyczajom wiosennym lu­
du pol.slkiego, zachowanym w zaba­
wach podczas zapust. Wybierzmy to, 
co nam bedzie potrzebne dla zrozu­
mienia „Kaziuka", ewentualnie do 
rr .zer 7en;a jego ramek obccnvch.

W  niektórych okolicach ikraju łud- 
rozprawia się w (vrr okresie z zimą—  
śmiercią i wyobrażenie jej. w postaci 
kukłv z fCachowro hrb słomy, topi w

rzece. Jest to zabieg maguzny w 
swym pierwotnym znaczeniu, który 
miał przyśpieszyć zgubę zimy. Zwy 
czaj ten znany był i częściowo za 
chował się także u wschodnich Sło­
wian, gdzie na początku marca palo­
no kukłę zc słomy wyobrażającą zi­
mę, craz u szeregu innych ludów.

Przed wirkami w  Polsce, według 
świadectwa Długosza, zwyczaj ten 
był bardzo rozpowszechniony. Rofcio 
-no wtedy „bałwanów" ze słomy lub 
grochowin oowożono po wsiach i w 
końcu palono. Kukły takie nazywano 
śmierc:ą i pod« zas uroczystości nisz­
czenia ich śpiewano odpowiednie pie­
śni. Marcin Rielski poda7e z r. J764 
taki op s: „Za mej też jes/i-ze pamięci 
ibvt ten obycza: u na-s po wsiach 
na białą niedzielę po poście topili bał 
wa-n jeden ubrawszy snop konopi al­
bo słomy w odzienie człowiecze, któ 
ry wszystka wieś prowadziła gdzie 
na ■.bliżej bvło jakie jezioro albo ka 
łużn, tamże zebrawszy z niego odzie 
nie wrzucił'' do wody, śpiewając ża- 
łobliwi.e:

„Jsmierć sie w ije po płotu
Szukając kłopotu..." j t. <t

POCZĄTEK W  BACHUSIE.
Genezy zwyczaju obwożenia ku­

kły po wsiach ze .śpiewami i tańcami 
w okresie przedwiosanrym należy 
szukać a i w Grecji starożytnej, skąd 
z prądem w yższe j  kultury poprzez

Rzym. dzisiejszą Francję i Niemcy 
dotarło do nas w ogóle wiele elemen­
tów ontycz.nej kultury, które wywarły 
duży w.ptyw na charakter wielu zwy 
czajów ludowych.
Powtarzany tu za Klingerem, że 
„przebudzenie się życia wegetacyjne 
g > Grecy pojmowali jako radosną epi 
ifanię Dionizosa —  Bauchosa, jafco 
uprawniony powrót d.rbiothwego bo 
jga do świata ludzi" Bóg przyjeżdżał 
z dalekicn mórz na wspaniałym okrę 
.cie, oplecionym wmordslą i objeżdżał 
uroczyście grody, wbtany wszędzie o- 
•wacyinie przez tłum podniecony t:,ń 
cand i zabawami. „Malowane wazy at 
ivckie przedstawiają boga z łozą win 
(ną w ręku. na toczącym się-na kołach 
okręcie, o t o c z o n e g o  wieńcem ge-styku 
lująeych satyrów".

Statek ma kołach (Ca.rvus mavalis, 
stąd „karnawał") Dionizosa przedo 
stał się następnie do Rzvmu, gdzie z a ­
korzenił się mocno, bo jeszcze w )8 
wieku rzymskie damy w karnawale 
jeździły na rydwanach, wyobrażają­
cych statek ma Ikołach.

Z Pzymu statek Dionizosa rozpo- 
•począł swoją triumfalną wpdrówkę 
po Europie witany zabawami i tańca 
ml w okresie wdosennym. Znamy był 
w szeregu krajów, w roku 1721 został 
wprowadzony w  tłusty czwartek dtzcz  
Piotra W ilk  i ego do Rosji i wreszcie 
na samach już przejechał Ural, aby 
dostać się do Azji

„P.OCtANOWANIE** POD W ILN E M .
A czy na leremie Wileńszczy zny do 

chowały się dziś jakieś ślady uroczy­
stości powitania wiosny, które w za 
•mierzchłej przeszłości niewątpliwie 
kwitły, jalk już o lym wspomnieliśmy, 
wśród ludu?

Prawdopodobnie dzisiaj nie znaj­
dziemy już wyraźnych śladów. W  u- 
biegłym zaś siuleciu na,wsi etnicznie 
lńev\skiej, niezbyt daleko od Wilna, 
zanotowane zwyczaj, związany z wi 
taniem powraea.ącei wiosny. dnia 
Zwiastowania Matki Boskiej, i w :ęc 
pod komice marca 5 na początku ka­
lendarzowej wiosny, zamożniejsi wieś 
niacy spraszali gości na ucztę. Chodzą 
no od domu do domu. Otóż w tvm 
..chodzeniu 1 należało odpowiednio za 
chewywać się Nic spieszono, stawia­
no kroki powolne, naśladując, bocia­
na. , Chodzenie" takie nazywało się 
„starfcawimas** —  bocianowanie.

Można w tym się dopatrywać za­
biegu magicznego, mającego na celu 
przyśpieszem-e nadejścia wriosnv, —- 
Przez naśladowanie krrlku bociana u- 
siłowano przyśpieszyć jego przylot, a 
z nim przyjście wiosny. Tego rodzaju 
praktyki magiczne są bardzo liczne 
wśród ludu.

Dzień „bocianow7ania‘ upływał na 
hulankach i pijatykach.’

W A B IE N IE  W IO SN Y 
NA BIAŁORUSI.

Na Białorusi etnicznej dzień f
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VVVeza św. Jania. Drzeworyt Edwarda 
Kuczyńskiego.

Kościół św św. P io tra i Pawła ra Antofcom 
Drzeworyt Ed. Kuczyńskiego.

Na „Kaziuku"

W roby bednarska wsi wileńskiej

na „Ku/iuku". 
M b U t M i ' r t  ** j w 1 _  uwawaraawiwua— w

n-arca uważamy |est za początek w los 
ny. W  dniu tym kogut musi napie się 
wody z kałuży, powstałej ze stopnia­
łego śniegu.

W  wielu miejscowościach w Jniu 
9 marca matki wypiekają dla azieci 
„skowronki"1 z chleba. I w tym wy 
p dku mamy do czynienia z pozostało 
ścią zabiegu magicznego,*p.<Jobn.v;o 
do „bocianowania". Znow oi obnoszę 
nie jasikółki po wsiach (co występuje 
na Ukrainie) albo wypiekanie i rozda 
wanit „skowronków" ma przyśpie­
szyć przylot tvch pta/ków, a z nimi 
przyjście wiosny.

\a Zwiastowanie Matki Boskiej 
ra  Białorusi oczekują przylotu bocia 
nów. Dziewczęta zaś po ob>e<lzie 'a- 
czynaja „hukać wiosnę". Wtażą na 
dachy stodół i sadząc na nich śpiewa 
ją pieśni, których każda zwrotka koń 
czy się okrzykiem „hu“ . W  innych’ 
raie jcowościach grupy dziewcząt wy 
cjiodzą w o4»óle zc wsi i na najbliższej 
górce , hiiK? |ą 1 wiosnę. W e  vvs:aeh 
caś gdz e zwyczaj ten zamiera* dziew 
£2ęta Śpiewają piosenki, siedząc pr ,y 
domkch na ulicach.

„ K  A Z T E K *
W E  W Ł A Ś C IW Y M  Ś W IE T L E .

W racamy znowu do „Kaziuka". 
To  wszystko, cośmy -wyżej zanotowaU 
Utwierdza w przekonaniu, że vKa- 
niuk w obecnej szocie „literadkiej oh 
rzędów  ości", nazw ijm y ta tak, nie

IMMBINOBSSHtHBMSHMMIHMHBEHMB

jest świętem, opartym na tradycjach 
ludowych naszych ziem. Owszem, 
spokrewniony jest nawet z carvus na 
valis Dionizosa, a w figurze wyobra­
żającej z ;nę, która ma jechać w po­
chodzie ,,ka_iukowym“  na wozie, mo 
żna widzieć kukłę Marzanny —  to 
wszystko nie upoważnia jednak do 
tworzenia tradycji ludowej*, o któ 
rej pamięć mają rozwozić po  kraju 
turyści, a pielęgnować z roku na rok 
wileńska młodzież szkolna.

Nie wprowadzajmy więc nikogo w  
błąd.

Każdemu tury ście trzeba jasno wy 
tłumaczyć o co tu chodzi, kto jest au 
toirm  pomysłu, kto reżyseruje, kto 
projektuje kostiumy, kto za wszyst­
ko odpowiada I kto zbiera zasłużone 
oklaski. Wymieniliśmy już w tekście 
nazwisko inicjatora i reżysera, resztą 
op:ekuje się ruchliwe i zawsze pełne 
pomysłów Wileńskie Towarzystwo 
Propagandy Turystyki.

Pozostałaby jeszcze Jo omówienia 
.sprawa koncepcji walki!., serca z zi­
mą", jako wallki dobrego ze złem. Or- 
ruuzda z Arymanem. zdaje się obcej, 
polskiej kulturze ludowej oraz prze­
biegu samego widowiska dramatycz­
nego Uczynimy to jednak po obejrzę 
niu tego .dramatu" na placu Katedral 
ąyrn.

W ®  " Włod.

ID  Kość Bonifraterski,
12 kosc. Misjonarzy.
13) kośc. i "  Katarzyny 
1 h K ośc św. Teresy 
15 Ostra Brauna.
16) Kośc. św. Jakuba.
17) Kośc. św, Rafała 
18, Kośc. SS Wizytek.
19) Kośc św. Kazim ierza
201 Klasztoi św. Ducha (prawosławny,,

21) Koś", św. Ignacego.
22) sobór Preczysteński
23) Pałac Reprezentacyjny.
2+) Uniwersytet Stefana Batorego, 

główny).
25) Poczta, telegraf
26) Sądy
27, Dyrekcja K oto  Pańsrwowych. 
2 i Urząd W ojewódzki.
29) Tealr W ielk i na Pohulance.

(gmadl

30) Muzeum i Biblioteka Towarzystwa Przy 
ja a ó ł Nauk.

31) T rzy  Krzyże.
32) Ratusz1
33) Mury po-Bazy liuńekie.
34) Dworzec kolejowy,
35) Cmentarz Rossa (MAUZOLEUM)
36) Park im. Gen. Żeligowskiego.
37) OgTÓd po-Bemardyński
38) W ydzifd  Sztuk Pięknych USB.

1) Bazylika.
2; Kośc św. -M a .
3, Kośc. św Dnotia. 
ti Kośc, św Mikołaja.
5) K ośc  św Anny 
C) Kośc. Bernardyński.
7 Kośc. św, Michała.
8) Kośc. Franciszkańsflci.
9, Kośc. św. P iotra i Pawła. 

10, Kościół św. Jerzego. 

t U n H H H H H B

Muzea wileńskie
1) Archeologii Przedhistorycznej U. S. B. 

przy ul Zamkowej 11 dostępne jest dla zwie 
Azających w poniedziałki i czwartki w  gooz. 
od 12 do 14, oraz we wtorku w  godz. od 16 
do 18.

2' Archeografiezne i Etnograficzne Litewskie 
go Towarzystwa Naukowego, przy uL Anto 
kolskiej G— 1, zawsze po porozumieniu się z 
Zarządem Towarzystwa.

3) białoruskie —  przy ul. Ostrobrams 
k iej 9 (w muraeh po-Bazy Bańskich) —  co­
dziennie, prócz niedziel i świat v* godzi­
nach oi 9 e j do 12-ą).

4) EUiogratczne U. S B —  przy Zamko­
wej 1J —  po pmozumieniiu się z Kustoszem

5) Ikonografii W ilna j Zbiorów Masońi 
kich —  przy Zygmuntowskiej 2 —  w idioty 
od 12-ej dc 15-ej. W  inne (w wypadkach w y ­
jątkowych) po porozums emiu się z k ierow­
nictwem,

6) Przyrodnicze U. S, B. —  przy Za kro 
towej 23 —  w niedziele i środy, od 11 do 14. 
W  wypadkach wyjątkowych —  po norom  
mieniu się z k lerowarictwem.

7) Towarzystwa Przyjació ł Nauk, przy ul. 
Lelewela (gmach własny) w niedziele od 12 
do 14-teji >

Brama W ileńska w W iln ie według J Peszki. Przed murrai nieistniejąca dziś rzeczka 
Koczerga i mostek na niej. 7 prawej strony kościół św. Katarzyny z lewej kościół św

Ignacego

W lnok z poo góry Zamkowej patrzac na górę Bekieszową i Krzyżową, wedłue akwa 
reli J. Peszki (ma przełomie X V III i X IXw.).

— — —  - ■ ■ >H >■ WlIMflMfHM— IWU MHMlWlMHH j M O H
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V ios ■ me uśmiecha Paryża
Wystawa humorystów — P iaya pomników — 

Ifiędzi/rłurojloue popisy kulinarne
Dosyć korpulentny, spocony Pary 

isn in  stara się dostać do zatłoczont go 
metro:

— Że też w Paryżu nie wprowa- 
■dzn się przymusowego ograniczenia 
jrroazeń’

Jest to dowcip znanego francuskie 
go karykaturzysty Abel Faivre.

A oook Leon Blum wjkonuje w 
eyrlku salto mortale wraz z „ M a r i o  
aie", przy czym autor Bils twierdzi, 
że „nie powinno się na to pozwolić 
oez siatki".

Tak wygiąda mniej więcej Salon 
des Humoristes, który wzorem po- 
j  rzeonich lat otwarł swe podwoje na 
rue Royale Jest tam nieco rzeczy w 
miarę dowcipnych, w miarę pomysło 
wych, ale ogólny poziom wskazuje ra 
czcj na to, ze humor i dowc:p fran­
cuski zaczyoa się chylić ku upadkowi 
Finezja Stemlena i Willette‘a zmknę 
ł i  z kartonów dzisiejszych artystów 
uczestników tego salonu, m mo że 
życie w Paryżu jest nada! wesołe i peł 
ne humoru. No i tematów, zdaje -,.ę, 
nie brak

Niedawno pewipn rzeźbiarz wska 
żując na pomnik Musseta przed Korne 
•dią Francusiką powiedz:ał „Czy mo 
źna sobie wyobrazić coś gorszego? 
Zawsze mnie mdh. gdv na to patrzę"!
A po chwili dodaje: ..Rozumiem dla­
czego na 200 pon.ników paryskich tyl | 
kc dwa wykonali rzeźbiarze".

Moj przyjaciel był w błędzie. Prze 
dc wszystkim pomników w Paryżu 
jest tylko... lt>8. Jest to sporo. Gdyby 
je  tak ustawić na lewym brzegu Sek 
wany na całej je j długości w grani­
cach Paryża, t. j. na dystansie 10 km., 
wypadłby jeden pomnik co 60 met­
rów. Co do ich walorów artystycz­
nych, rzeźbiarz malkontent miał rac 
ję. Niektóre z mcii są dziwnie szpet­
ne., Paryż ma jednak manię pomni 
4tów Jeżeli ktoś tylko kiedyś zrobił 
•coś. już mjr pomnik. Kim bvł nn. Jean 
Mace, Ozanam, baron Taylor lub Ra 
tisbonne? 1 dlaczego Joanna d Arc 
mu a iż pięć pomników w Paryżu i 
wszędzie jest w zbroi? Chyba dlatego, 
aby było więcej kobiet, bo oprocz niej

tylko Marie Antoinette i Sara Bern- | i i Concorde dc Grenelles brzegiem 
bard zostały tak uczczone. Dużo pom | Sekwany ciągnąć się będą restauracje 
ników, bo aż 53 maje ludzie pióra, 
poeci i literaci. Królów jest tylko 10, 
duchownych 4, aktorów 3 i aptekarzy 
2

Prawdopodobnie wystawa też po 
fostawi po sobie jakiś pomnik. Mozę 
te Dędzie pomnik dla najlepszego ku­
charza, który wśród międzynarodo­
wej konkurencji w ogólnym plebiscy 
cie uzyska rajw.ększą ilość głosów 
on swoją specjalność. Bo podczas wy 
stawy czynnych tam będzie cały sze­
reg różnych restauracji. Polacy będą 
in.ełi swój „bigos", Niemcy swój 
„Eisibein". Turcy „raqui", Brazyliiczy 
cy „Enchiladas". Jamajczycy „riista 
f i l " ,  nawet Chińczyk znajdzie swe 
ulubione „Chow M on".

Na całej przestrzeni orl Place de

„Tysiąca Narodów ‘. Na końcu Isle de 
t ygne otworzy się restauracja francu­
ska „Coin pour Gourmets" na 200 
osób W  pabużu nowego Trocadero 
znów restauracja z olbrzymim tara­
sem i widokiem na teren wystawy, A 
na Gours Albert I jeszcze jedna, ale 
już „de luxe“ , dla najwybredniejszej 
publiczności. No i dla najbogatszej. 
Na rozmaitość menus nie będzie się 
można uskarżać. To  też jest atrakcja.

W  ogóle wystawa zapowiuda się 
ciekawie i zdaje się, że frekwencja bę 
d/ie miała dużą Z Ameryki już do- 
cnodzą wiadomości, że miejsca na 
okrętach zostały prawie całkowicie 
zarezerwowane. Liczbę turystów z 
Amerylki oblicza się na 400 000. Jak 
n i jeden kra i to riosvć.

IIIWcltyżerka otruła się 
atramentem

Tragiczne cizieje porzucane) kobiety

Mussolini pr*y pracy

tP? 1

W  W arszawie bezrobotna w olłyżerka, 
21-le tn ia  Irena Drużkowska usiłow ała one 
gdaj otruć się... atramentem.

Przyczyną zamachu na życie b y ło  
zmniejszenie wysokości zapom ogi, otrzy 
mywanej z op iek i społecznej. N iezw ykłe j 
samooójczyni u d z ie liło  pom ocy pogo to ­
wie.

W  zim ie roku ub., Drużkowska ukrad 
ła w jednym  z kramów na W ie lo p o 'u  ota 
szczyk dziecięcy. Kradzieży tej kobieta 
Jopuscita się dla swej 2-letniej córeczki, 
kiórą nie m iała w co ubrać. 5ąd wziąw 
tzy  wówczas pod  uwagę okoliczności ła 
godzące, w ym ierzył D ruźkowskie' n iew ie l

ką karę z zawieszeniem.
Przed kilku  laty, Drużkowska występo 

wata jako w oltyżerka w wędrownym  cyr 
ku „K o ro n a ". Wówczas poznała pewne­
go  inżyniera, k tóry nawiązał z nią ro­
mans. .

G dy Druzkowskiej u roaz iło  się dziec 
ko, kob ie ta  nie mając środków  do  życia, 
po jechała  do  rodziców  na Polesie. O j­
ciec widząc hańbę swej córki w yrzuci! ją 
z dom u Powróciła wówczas do  Warsza 
wy, gdzie  mieszkał inżynier, iecz ten nie 
chciał o  nie j słyszeć. Drużkowska w padfa 
w najskrajniejszą nędzę, co s ła ło  się przy 
czyną targnięcia się na życie.

Proces o źle nastawiony głos śpiewaka
Ogrunne wrażenie w święcie mu 

zycznym całei Europy wywołał pro- 
res, jaki wytoczył uczeń konserwato­
rium w Versailles swojemu profesoro 
wi i całemu jury za złe siklasyfikowa

ŻART NA ST»04IE W
f j Przestroga

ZA KULISAMI,
Aktor I. —  Jak ci się podobałem 

'wczoraj w rob króla?
Aktor II. —  Jeśli chcesz wiedzieć 

koniecznie: od wczoraj jestem repub 
tikaninein i _____

MODA.
Pani wchodzi do sklepu z kapelu­

szami.
Przymierzyła juz I Ikadziesiął fa 

4onów, lecz me może znaleźć odpo­
wiedniego.

—  Chciałabym jeszcze przymie­
rzyć  kapelusz, który wisi lam na 
ścianie Ten mi się podoba!

—  Ależ. proszę pani —  woła sprze 
dawczyni —  to nie jest kapeluszI To 
.gaśnica przeciwpozarowal

ODPOWIEDZ.

—  Cndałbym panią o coś zapy­
tać! Czy zgodziłaby się pani zostać 
'inoją żoną? Jafi

—  Nie ma pan nic lepszego?
—  Owszem, ale tam mnie me chcąl

nt -W5PC-NL z m a r t w ie n ie .

Spotyka się dwóch przyjaciół,. —  
-4)baj mają bardzo zafrasowane miny.

—  Dlaczego?
—  Miałem przykrość. A ty?
—  Mnie również to samo spotkało.
— Jakio?
—  Poszedłem z żona do k'na sie 

działem koło ślicznego dziewczęcia.
—  To  jeszcze nic złego! Ja nato­

miast byłem w kinie z piękną dziew 
czyną i przypadkowo siadłem koło 
mojej żony

U LEKARZA.
Lekarz, —  A jak pan sypia?
Pacjent: —  Zawsze na lewym bo­

tka
A H M M H H H H B i

Rekrut
Strzelec Feluś Rzepa ieazie tram­

wajem. Na jednym z przystanków do 
Wagonu wchodzi ikapitan, Feluś zry­
wa się z ławki i staje na baczność,

—  Siadajcie —  mówi kapnan, po 
-czym usadawia się naprzeciwko R?o*
py-

Na następnym przystanku dzielny 
wojskowy podnosi się i prężąc się, 
jak struna, salutuje

kapitan macha ręką-
—  Siadajcie, siadajcie...
Tram waj rusza. Przystanek. Feluś

:zrywa się. Salutuje. Kapitan spogląda 
na niego i m ów : ze zniecierpliwie­
niem

—  Siadajcie...
Kiedy jednak na najbliższym przy 

•Stanku Feluś się uniósł, kapitan ryk­
nął wściekły.

—  Siada.jcie do cholery.
Rzepa rumieni się i mówi cichym

Jestem zachwycony pani synkami:
Juruś, jakiż czarujący chłopaczek, 
jak uroczo trzepocze matymi rączKaml, 
a jak i anielski —  gdy  ptaczc.

Stasic. choć lat ma zpledw ie cztery, 
ileż mądrości kryje w  swoich oczach —  
zaś jego  naiwno —  dziecięca szczerość 
każdego poha fi wzruszeniem otoczyć.

Lecz niechaj pokończę gimnazja, 
ekaaemie w którejś tam życia w iośnie, 
niech przejdą w ypadki, trafy, okazje —  
a kto w ie, co z nich wyrośnie.

Teraz bardzo iesf la tw c  o  z łe  p rzyk łady : 
Dembiński, Słonimski, Kuba Rozpruwacz, 
D o ld , Petersburski, M iriam , Kaden —  
a w  najlepszym w ypad kar: noża i spluwy

W ięc lep ie j się dzisioj szczebiotów
nasłuchać, 

maiczynym fo lgę dać uniesieniom, 
a ju tro  skończyć, tępym  usyp-aięc

obuchem.
Zostaną orzynajm niej m iłe  wspomnienia.

JAN HUSZCZA 
S I I H H H H H H H H W I H H W W

0  „Lwowskie] Fali“
Po zlikwidowaniu „Wesołej Lwrov 

sk.ej Fali" i pożegnalnym oświadc/e 
riu jej kierownika mgr. Budzyńskie­
go —  powtarzano sobie w kraju: „Nec 
magister contra minister".

[Nieporozumienie
W  Prosiątkowie urządzono zaba­

wę ludową. Największą atrakcją bj la 
karuzela, wszystkie dzieci dobijały 
się o pokręcenie się na niej. Niestety, 
w tym czasie umarł burmistrz Prosiąt 
kowa. Zabawę przerwano, —  dzieci 
dowiedziały się, że stało się to z powb 
du śmierci burmistrza.

—  Ładne miasto! —  mówi na to 
jedno z dzieci. —  To  tu tyliko jeden 
burmistrz umiał kręcić karuzelę?

(z „Szarży").

Wieczne pićro
—  Dlaczego pani nie. ma wiecz­

nego pióra?

—  Bo wieczne pióro, tak jak wie 
czna miłość, wiecznie się psuje i po 
tem z tego jest wieczne zmartwienie.

IFa-sko.

Odpowiedzi:
P . Wa~ska. Lmłeszczamy.

Nardi, Niestety nawet po przerób­
ce nie możemy wykorzystać.

Szef rządu w ioskiego Mussolini, inaugurujący z kilo fem  w  ręku, budow ę now ego 
dworca ko le jow ego  w Rzymie, który przez skrócenie dotychczasowej lin ii, 
znacznie usprawni kom unikację w  o b rę b ie  W ieczneqo Miasta. Prace te stoją 

w  związku z Wystawa Światową, która odbęazie  się w  Rzymie w 1941 r.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmrnammmmiamimmeaammammmmaB

Izy  tratme określamy szybkość jazdy
samochodu

Królewski Klub Automobilowy w 
Szwecji przeprowadził niedawno cie­
kawe doświadczenie celem przekona 
nia się, w jakim stop-niu polegać moż 
na na ocenach naocznych świadków 
szybkości jazdy wozów. Dokonano 
ponad 21,000 prób w najróżniejszych 
warunkach I przy udziale wszystkich 
sfer ludności, a także ekspertów samo 
chodowych. Jak wykazały rezultaty, 
zaledwie 18 proc. osób ustaliło ze 
wzglęoną ścisłością przy odchylenni 
5 %  od normy rzeczywistą szybkość sa 
mocliodu, natomiast ponad 50 proc 
oceniło szybkość wozów przy 30 i wię

ni ■ jego głosu. Okazuje się, że w nie­
których szkołach muzycznych we 
Francji i w innych krajach profesoro 
wie śpiewu kiasyfikuia jeszcze głos 
na podstawie jego skali, Jeśli ktoś 
nie posiada łatwej „góry", Jklasyfiku 
ją go oarazu w głosach niskich, jeśli 
natomiast ktoś posiada ciężki „dół", 
staje się automatycznie tenorem lub 
sopranem. Tymczasem szkoła włoslka 
p o s^ -o je  zupełnie inaczei, unikając 1 potężnych kominów motorowca „Batory 
wielu przykrych niespodzianek. Ttn)- | *  Gdyni, wydarzył się nieszczęśliwy wy

cej procentach odchyleń od wskaźni­
ka szybkości. Ciekawe jest, Ze za wodo 
wi eksperci samochodowi których 
ocena winna być dokładniejsza od 
opinii przygodnych widzów, popełnia 
li te same pomyłki co i laicy, a nieraz 
nawet większe błędy w obliczeniu 
szybkości. Interesujące doświadcze­
nia dokonywam były zarówno w n ie 
ście jak i na wsi, wc dnie i w nocy, 
przy czym uwzględniono wszelkie mo 
żliwe okoliczności, w jakich zdarzyć 
się możt wypadek lub zderzenie wo­
zów spowoJowane nadmierną szyb­
kością

Marynarz spadł z komina „Batorego'
uniKćjąc cudem śmierci

Podczas oczyszczania Jednego z dwu

scy profesorowie bel canta klasyfiku 
ją głosy podług ich brzmienia, podług 
tak zwanego „t imbreu". Nierzadko 
zdarza się, że jakiś baryton posiada 
górę tenora i odwrotnie. Ważny w 
klasyfikacji jest jedynie timbre. By­
wają partie operowe. t*dzie najwyż­
szym tonem jest A, ale tak zwana 
tessytura jest tego rodzaju, że bary­
ton nie podoła. Potrzebny jest tenor. 
Gdyby wszędzie zdawano sobie spra 
wę z tego, co w-łoscv profesorowie 
zrozumieli iuż dawno, nie bvtoby 
tylu wypadków załamania się źle o- 
kreślonych głosów i nie byłoby , wer 
Salskiego procesu,

padek, który tylko szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nit zakończył się śmiercią 
człowieka.

26-letni marynarz, Stanisław Listew- 
skl, runął z B-melrowej wysokości na poh 
ład sfalku.

Pracujący na pokładzie robotnicy stro 
chleli.

Tymczasem Usinwskl w locie z koml 
na na dó ł w połow ie wysokości zaczepił 
się o liny, co złagodziło siłę upadku.

Dziękt ie ir u uniknął niechybne] śmler 
ci, doznając jedynie ogólnych potłuczeń, 
Ooarrzyi ga lekarz pogotowia portowe­
go. 1 *  a as i

Gorgonową przesłuthiwano w Bydgoszczy
Z w ięzienia d la  kob ie t w  Foraom e 

przew ieziono d c  Bydgoszczy bohaterkę 
procesu brzuchow ieckiego Ritę G orgono  
wą, celem pizesłuchania w sprawie* o ati 
menty dla je j córki „K ro p e lk  .

G crgonow a zeznała, iz ojcem je j cór

PorsKa wyprawa wiso^ogó^sica w flmfy

ki Ewv Krystyny, .roszącej nazwisko pa­
nieńskie G o igonow e j a przebywającej 
obecn ie  w  sierocińcu op iek i nad dziec 
kiem we Lw owie, jest Zaremba.

Jak wiadom o, lwowski sąd opiekuń­
czy skarży z polecenia ODroncy Gorgoiio  
wej, adw. dr. A *e r t ,  kłóry jednocześrie  
jesi kuratorem „Kropelki", m i Zarem bę
0 alimenty

W  czasie wyprowadzania G orgonow ej 
z gmachu sądu zebrał się tłum ciekawych
1 żądnych sensacji i w  pewnym momen­
cie policja by ła zmuszona do rozproszę 
nia tłumu , który zatarasował d .o gę  do  

autobusu.

P IA S E C K IE G O
czekoiada Jubileuszowa „25"
jest poa wzgtędem ,o<oici wp ost 

bezkonkurencyjna.

Zofia Kossak
laureatką plebiscytu 

„Wiadomości Literackich"
N r og łoszony przez „W iadom ośc i U  

ter,akie p leb iscyt na najwybitniejszą ks ią i 
kę  ub. r. nadesłano ważnych g iosow  —  
1.193.

Nagrodę C zyte ln ików  „W ia a o m o ic i 
L iterackich" w wysokości złotych 500 ia  
najwybitn ie jszą książkę polską r. 19J£y 
ufunoowana w b. r. p izez Zakłady Dn» 
karskie Galewski i D n otrzymała Zofia 
Kossak za pow ieść „K rzyżow cy".

Wielki proces pali* 
tyerny w W arsow ie

W yd z ia ł karny Sądu O kr. w Warszo* 
w ie  doręczył akt oskarżenia w w ie lk im  
procesie politycznym  o przynależność do  
rozwiązanej przez w ładze ONR. Sprawa 
w yn ik ła  na tle  zdekonspirowania przez 
po lic ję  polityczną potajem nej drukarni 
„S z ła te ty ", która m ieściła się w ednej ze 
siotecznycn ta b r/k  gaśnic. Do od p o w ie ­
dzialności pociągn ię to  11 osob. Po raz 
pierwszy na w okandzie stołecznego Sg 
bu Okr. znajdzie sit? sprawa członków  
ONR. którą zakwalitikowano nie ty lko  z 
par. 165 k. k. o przynależność do  pota je 
m nej organizacji, aic. także z par par. 94 
i 95, przew idujących sankcje za działał 
ność, zmierzającą do  obalenia istniejące 
g o  ustroju, za co grozi! kara do  15 la ł 
więź enia. Na procus, k tó ry  rozpocznie 
się 5 kw ietnia, wezwano 22 św iadków.

Pięcioletni! d i i t i w y a U  —  
miniowchn i^bó czyoiĄ

W e wsi Kościejowie,, po  w m iechów * 
skieyo, zdarzył ię przed paru dn iam i U 
tamy w ypadek, mor.otowany może jesz 
cze w kronikach.

5 letnia Józeta M usiałówna baw iła  |>ół 
roczne dziecko swego stryja Tadeusza 
Mus.ata i znalazłszy w kołysce dziecka 
rew olw er napity spow oaow ata wystrzel, 
trafiając dziecko w kiatkę pierś o.vą. —  
Dziecko po  k ilku  minutach zmarło. Rewal 
wer ten o jc iec dziecka, Tadeusz Musiał 
posiadał n ie lega ln ie  i ukry ł go  w k o ly s c *

towcs dzikich zwierząt 
w Warszawie

W  tych dniach p rzyby ł do  Warszaw* 
!owca dzik ich  zw ierząt p . O h o  Grebe*, 
który dostarczył ju i Zoo  antylopy, zebry, 
p ingw iny  i iwy morskie.

O becnie  prow adzone są perrraKŚac}® 
z p. G rebcrem  o sprowadzenie wprost z  
A iryk i leoparda-samca, 2 samic likaonów 
(psów afrykańskich) oraz |»ary strusi

WESOŁE ZAGADKI

N

MA rERIAIA  DO „ŻARTU NA STRONIU* NAgłosem
—  Ja nrreDraszam pana kapitana, i ______ ___

ale ju i rzLery przystamlki przrjeeha- LEŻY NADSYŁAĆ NA ADRE a RLPAF.r
(ze „Szpilek ). DLA ANATOLA MIKULKI.

Rep,odukuje,ny oryginalne zdjęcie, otrzym ane od naszego korespondenta przy 
polskie j w ysokogórskiej ekspedycji w  A nay. Zd jęcie  to przedstawia rzut oka 
na szczyt Cerro Nacim iento (wierzch, g ł. 6.490 m ir.) w idziany z g o o iu  w ypado­
w ego wyprawy przy ujściu Rio Sepultura (ne wysokości o ko ło  4.500 mfr.). N ie­

zdobyty dotąd ten szczyt zostanie zaatakowany przez naszą ekspedycję,

W--

Obowiązek obywatelski wobec bezrobotnych 
musi byc spełniony

1 b. m pod  p rrew odm ciw em  posia pewną rezerwą, obojętnością, lub  nawet
7aaurskiego w obecności starosty M ik la - niechęcią.
szewskiego odby ło  s.ę w  L id n e  posie- w  iwj<JzklJ z powyższym na zebraniu
Jzen.e W ydzia łu  W ykonaw zego Korni- ZaSjanavviano się nad sposobem wywar
tetu Pow iatowego Z im owej Pomocy Bez­
robotnym . Ni. posiedzeniu przewodniczą­
cy Komitetu J. Zadurski z łozy ł obszerne 
sprawozdanie z ustosunkowania się do  
akcji pomocy zim owej poszczególnych 
g rup  społecznych na tereme pow . lid z - 
k iego  i poszczegolnycn osób, reprezentu 
jących większe przedsiębiorstwa i war­
sztaty. Ze ipraw ozdania  w yn ika ło , iż cał 
kow ic ie  za swo<ch obow iązków  obyw a­
telskich n«i tym odcinku wywiązują się je­
dyn ie  grupy najmniej zamożne, inne na­
tomiast jak handel, przemysł, ziemiańst- 
w o i częściowo również i w o lne zawody 
ustosunkowały się d o  akcji pom ocy z

cia presji na te grupy społeczne, które 

z daleko idącą opieszałością traktują tę 
tak ważną sprawę. W  powyższej sprawie 
zabierai między innymi głos starosto 
Miklaszewski, który podkreślił z całym 
naciskiem, że sprawę pom ocy bezrobot­
nym uważa za obow iązek obywatelski, 
którego niespełnienie oowinno być od ­
pow iednio nap.ętowane jako niegodne  
obywatela W o b e c  takiej jednostki winny 
być wyciągnięte odpow iednie konsek­
wencja.

Pewne konkretne propozyc je  w usio 
tankow aniu się o c  tego rodzaju obywe-

M e ma niewykształconych, 
odkąd pojawiły się książki, od 
kąd należą do sprzętów domo 
wych każdego mieszkanie W cy­
wilizowanym swiede.

Curlgle.

N O W O Ś C I "
Wypożyczalnia Książek

Wilno, Jagiellońska 16 9 

Czynna od 12— 13 
Wcrunki przystępne.

“ i m irm n ‘ in " w r» n M M v n t R t w t .

I ?

te ii w ys jw a t również nacz Urzędu Skarb 
Sokołowski. O becnie  ingerencji w spra­
w ie  ściślejszego dop ilnow an ia  w ptat i wv 
w iązywania się z obow iązków  poć ę ły 
się poszczególne organizacie zaw odow e, 
jak Zw. Ziem ian, Zw. Kupców i t. d  Po­
nadto mają być również pow o łan i do  
dzia łania specjalni kontrolerzy,

W  dniu  2 b. m. w tej spraw ie w sta­
rostw ie o d b y to  się zebranie kupców 
i przem ysłow ców  m. l id y

KTO SIĘ DOMVŚLi?

—  Gdzie jest lakuhuwski? Byt 
cii w im w gabinecie, zostawi! nawet jiazrię

sdijyicj 'e ip c ja ja  jjiłu«a Ajbj bu ?;dn* |pan
oO i ‘iz Bęspaęyri oujt,^ „uo.wifj" im
.1 | r<IT'>’(|iOpO ,>9IMtKipQ

Puszkin...
Abisyńczykiem

Prasa zagraniczna z okazji tOO-łeci* 
śmierci Puszkina przynosi ciekawe szcze 
g o ły  b iograficzne dotyczące w ie lk iego  
pisarza. O kazało się m. in., że dziad Fu 
szU na po kądzie ii pochodzi z A b isyn i' i 
b y ł synem jednego  z m oznow łaaców  wy 
wodzących ród swój w  prostej lin ii od 
Hannibala.

M ożnow ładca abisynski b y ł wasalem 
sułtana tureckiego i w  XVII w ieku nale 
zał do  spisku przeciwko potędze csmań 
skiej, W  krwswei walce powstańcy abi 
syńscy zostali pokonam. Syn zbuntowam 
go m ożnow ladcy, 8-iefnie ch łop ię , upro 
w aozony zosiai do  Konstantynopole w 
charakterze zakładnika. Siostra chłopca 
usiłow ała jeszcze w ostatniej chw ili uwoł 
nić go  G dy nie pom og ły  ani błagania, 
ani k le jnoty, zaofiarowane dow ódcy o d  
.działu tureckiego, ogarnięta rozpaczą, 
rzuciła się w taie morza. M a ły  Hannibal 
przyiączony został razem z innym i m ło- 
dz ie  icam abisyńskim i d o  dw oru suttana. 
Stąd dosta ł się na d w ó ' cara Piotra I. —  
Car, poznawszy nadzwyczajną odw agę i 
zdolności m łodego  abisyńczyka odda l go  
d o  szkoły kadetów . Juz jako o ficer Han 
nibal p o ją ł za żonę jedną z sz(echc,anek 
rosyjskich, k ió re j có rk i wyszła za ojca Pu 
szkina.

 _
ftrtysta malarz t« .tró«  mlejskicn

W. MAKOJMTK
P R O JEK TY  WfSĘTRZ

(mieszkania, biura, »<łapw I t, d.)
W iw utsk fegc  f  i» - IA  1*1 Z J*^7
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warz smorgoński
Tradyc jjn y  kiermasz d/!śiVjs/y nie 

może się odbyć bez obw węzairków, na 
tural-reie smorgońskich. Aczkolwiek 
w  ostatnich latach powstało groźne 
współzawodnictwo obwarzanków pod 
wileńslkich, to jednak u prawdziwych 
(znawców tego towaru obwarzanki o 
fyginalne smorgońskie mają jeszcze 
Swoje zapotrzebowanie i cenę.

Parę ostatnich przed „Kaziukiem '4 
tygodni panuje w licznych fabrykach 
i piekarniach obwarzanków w Smor 
gon.ach ruch gorączkowy. Trzeba bo 
wiem przygotować odpowiednią ilość 
tego słodkiego towaru na zwiększony 
popyt, trzeba zdążyć z tym towarem 
na czas do Wilna, zająć odpowiednie 
stoiska, starać sie o dobre zarc-klamo 
wanie obwarzanków, trzeba wreszcie 
.załatwić tyle spraw, związanych z bli 
skini wyjazdem do W ilna!

Dwa są sezonv dla obwarzankanw 
Rm&rgo-ńśkich: Kazinlk i Sw. Pioir i 
Paweł. Wtedy amrazuje się now? si 
#y. zakupu ip w większei ilości mąkę, 
cuk.er jajka aby w yp :ek obwaro-zn 
feów byt intratny i pokrywał z nad 
wyżką wszelkie kos>‘ a handlowe

Wstąpmy do talkiej fabrycziki ob 
warzanków. Jak wiadomo p o s ia d a ją  

.S m o rg o n io  w ię k s z y c h  p ie k a rń  o k o ło  
'JO, mniejszych o k o ło  30. Wszędzie 
tp a n u je  praca gorączkowa, wszę l/ie 
mówi się o  obwarzankach, pobliskim 
wyjeździć do Wilna i możliwościach 
dobrej koniunktury na „Kaziuku44.

W  ostatnich latach w wynjfru in 
■spekcyj sanitarnych musiały więks e 
piUkannie obwarzanków dokonać 
gruntownej reorganizacji. Kosztowa 
ła  ona częstokroć wiele setek zło-tyeli: 
trzeba bowiem było wybić więcej o 
kien, podłogę wylać cementem, /.bu 
dować nowe niecki, skrzynie i inne 
przyrządy, potrzebne do fabrykacji 
-obwarzanków. Nakłady te nie szybko 
się zamortyzują —  ale trudno, wła 
dze pod tym względem nie lubią żar 
tować Poza tym trzeba było dobudo 
w ać szatnia, kamorę dla towaru i dla 
surowców tak wszystko jest prz-z 
władze dobrze na „gnębienie bied 
nych obwarzanKar?v“  obmyślane

Normalnie pracu:ą w oiekarniach 
obwarzanków trzy siły, po więkr.zej 
części żeńskie. Sa to: maszynistka, wy 
gniataczka oraz warzankarika. Pod­
czas większego zapotrzebowania na 
obwarzanki anmżuje kię do tej pra 
cv  w'ecoi dziewcząt, obznaiomm rvch 
*  wypiekiem, przy cttysfi ich zajęcie 
jest wcale intratne Zarobia one o ! t 
do t 50 zł. dziennie pies iitm > n.unte. 
Nie jedna z dziewcząt w ten sposób 
odłoży iscbie pokaźna sumkę na cięż 
sze czasy.

Pierwsza fimkcia t>iz v  wwteku ob 
warzanków, to or/yęotowante odno- 
wiecłniego ciaste. 7 czego się ciasto 
składa jest tf strzeżona zazdrością ta 
jemotea handlową fabryki

Obwarzankarze smorgońscy bo­
wiem mają swoje tajemnice, które 
sfrzegą przed konkurencją. Uszanuj­
m y  zatym ten ich sekret. Ciekayyym 
jednak zdradzić możemy, że do faliry 
kaco obwarzanków należy posiadać 
] .ierwszorzędną mąkę pszenną, mle­
ko, jajka, różne zapachy, mak i tp. 
X odpowiednich proporcyj tvch artv 
fcułów wygniataczki robią ciasto tktó 
re po wyrośn ęciu formuje się w od 
powiędnie wałeczki, grubości obwa­
rzanków. Test to praca żmudna, kló 
ca wymaga nadzwyczajnej zręeznoś 
ci i wyrobienia. W ar bowiem czeka 
i  piec ma już .odpowiednią tcfmip°ratti 
rę. Musi wszystko iść szvbko i skład 
nie, Ikażde ostudzenie pieca wpływa 
na jakość produktu. W ar zon kark a 
wrzuca skręcone w małe kółeczka w i 
Teczki ciasta do przygotowanego 
•wrzątku, I tu pozOs*aia cne tylko pe 
wien czas, pic za d’ugo i nte za krót 
t o ,  bo przedłużanie ozy skrócenie te 
go czasu wpływa również jakość

<

Z|azd s*mnr72d^wców
¥)* M n * v r tu r» * d ^ U

28 iu teqo r. d  o d b y ł się w N owo­
gródku  w lokalu Zarządu G m innego 
zjazd czlonkow  Pow iatowego O ddzia łu  
Związku Fraeuwników Samotzędu Teryto 
nalnego. W obradach w zię li udziaf pra 
cow nicy W ydzia łu  Fov/ia iow ego i Zarżą 
d ó w  Gm innych, zrzeszeni w  związku.

Uchwalano budżet i p ian pnscy na r 
1937, stawiając sobie m.ędzy innym i za 
zadane prow adzenie wśród czlonkow  ak 
c ji dokształcania oraz p i sysposobienia 
■sołtysów i radnych grom ad; kich a o  pra 
cy samorządowej.

W  trckcie obrad zebrani uchwalili wy 
słać depeszę na ręce p ik . Koca w W ar 
szawie, deklarującą gotowość pracow ni­
kó w  samorządowych do  w spółpracy nad 
wcieleniem  w czyn og łoszone j dckiaracj. 
ideow ej.

Następnie dokonano wy boru now ego 
zarządu O ddzia łu  w następującym skła­
dz ie  prezes Antoni D ybowski, w cepre- 
zes W ładys ław  Scrgow icki, sekretarz Jó 
zef Pazifewski, skarbnik Ibrahim Smolski, 
członek A l. Radk.ewicz. W yg łoszone zo 
stały referaty o  ro li organ.zscji zawodo 
wej w  życiu pracow ników  samorządo­
wych i o  samopomocy koleżeńskiej dla 
rodzin członków  związku.

Obrady zakończone costały wspólną 
fotografią po czym uczestnicy zjazdu uda 
l i  s.ę na wspólny do Ręsursy Ku
preck*sj gdzie w miłym nąsrrpju spędzili, 
resztę w<«cxoru.

obwarzanków. Na rynkacn miejsco­
wych znajaą takie niedowarzonc ob 
warzareki zawsze niewybrednych na 
bywców, ale na „Kaziuku“  gdzie zje 
żdża się cala Polska, trzeba wystąpić 
z pierwszorzędnym towarem i pod 
trzymać reputację obwarzanków
smorgońskich.

Po wyjęciu surowych obwarzan- 
ików z wrzątku, szereguje się je na 
wielkich dedkach i przygotowuje do 
wsuwania do pieca. Leżą one na tych 
deskach bielutkie i anemiczne, czeka 
j%c ciepłego pieca, Iktóry im nada ży 
ciodajne rumieńce, czyniąc je tn.eycz 
nymi. Maszynistka obwieszcza że 
piec gotowy. Wsuwa się przeto sitro 
we obwarzanki do pteca i zamyka. 
Podczas gdy maszynistka czuwa, in 
•ne pracownice przygotowują nowy 
wypiek i tak praca idzie w  kółeczko.

Gotowy, jeszcze gorący towar trze 
ibn nanizać na szmireoztki, odliczyć i 
zmagazynować. Tak przygotowuje się 
obwarzanki na eksport. Towar cks 
portowy występuje tytko w d-wóch ga 
tunkach: mniejsze cbwar/anki oraz  
t zw. słomki, obwarzanki wysokiej

jakości.
Nic każdy właściciel piekarni dy 

spoinuje własnym wozem i ikonicm. 
Na transport obwarzanków do Wilna 
trzeba w jnaiąć wóz lub sanie i odpo 
'wiedniogo, rzetelnego woźnicę z dob 
rvm koniem Tran port bowiem do 
Wilna trwa zazwyczaj 2 dni, a droga 
(powrotna, jak Bóg da. Czasem sanie 
mogą posuwać s'ę jeszcze po śnic-gu, 
a droga powroioa prowadzi już po 
w losennym błocie.

Wilnianie, .baczność, obwrnrzanki 
smorgońskie są j i ją  na rynku! Będą 
one w ty tu roku cokolwiek droższe, 
aniżeli w latach poprzednich. Wiano 
ino, podrożała mąka i podrożały jaj 
ka. Lecz gatunek ich, jak zwykle jest 
pierwszorzędny, przy tvm napewno 
zostały wypieczone be: sacharytiy. 
Na „Kaziuku‘ : kupni z c t e ko
-obwarzanki smorgońskie, bo tylko te 
niaia oryginalne zapachy i są najtep 
ezei jakości.

Obwarzarlkarzam smorgońskim ży 
czynjy na Kaziuku41, sprzedania bez 
ireszty słodkiego towaru.

A . W .

Obrona przeciwlotnicza

Zjazd Kółek Rolniczych
ś Kół Gnspc^ń Wiejskich vr pt?w. oszrniańskTm

W  niedzielę 28 ub m w Oszin a- 
nie odbył się kwartalny z^a/.d prezc 
sów i sekretarzy kółek rotnic/ych 
pod przewodnie!’wem prezesa OTO. i 
KR. J. Karczewskiego przy bardzo 
licznym udziale przedstawicieli 50 
kolek rolniczych w powiecie. Na 
zjazd przybyli poseł Kamiński laro 
sta powiatowy oraz liczni zai-nteruso

Program zjazdu obejmował: od- 
c r j t  posta Kamińskiego o polityce 1

agrarnej w Polsce, sprawozdania z 
u/iułainości poszczególnych kółek 
ora,z sekcji pszczelarskiej, prowadzo 
r.ej przez inspektora szkolnego L. 
Krajewskiego.
m

W  t\ n  s im ym  dniu w  obecności 
inspektorki wojewódzkiej Urbanowi- 
czówny od lo t  się podobny z';.i/d 
przedstawicieli 25-ciu kół gospodyń 
wiejskich z referatem przewodniczą­
cej tej organizacji B Łokuciewskiej.

Z i ł O N i i  t f r i i r ł -  I%‘ e d i i i f i
Na co chorują w Wileńszczyźnie

Inspektor Lekarski w ojewództwa w i­
leńskiego sporządził wykaz zachorowań 
i zgonów  na choroby zakaźne i inne, wy 
stępujące nagminnie w  w ojew ództw ie  w i 
leńskim, za czas od 21 do  27 ub. m., z 
któ rego w ynika, iż zanotowano 106 wy 
padkow  odry, w tym 1 zgon, 103 w ypad 
ki jag licy , 29 w ypadków  duru plamiste 
go (12 zachorowań w pow . oszmiańskim, 
7 —  w dziśnieńskim, 5 —  w w ileńsko- 
trockim  i po  2 w ypadki w  pow iatach bra 
sławskim i motodeczańskim  craz 1 w swię

c:ańskim), 29 w ypadkód  g rypy, 36 w ypad 
ków  gruźlicy (w  tym 10 zgonów}, 16 -— 
krztuśca, w tym 1 zgon, 15 w ypadków  
nagm innego zapalenia opon mózgowych 

w tym 1 zgon, 13 w ypadków  b łon icy  
—  w tym 1 zgon, 8 zachorowań na różę,
6 —  na p łon icę , 4 w ypadki duru brzusz 
nego (2 —  w  pow. oszmiańskim * po 1 j 
w ypadku w  pow . w ileńsko-frockim  i w > 
m. W iln ie ), 2 w ypadki w ietrznej ospy I 
1 w ypadek przyuszn.cy oraz 1 w ypadek 

; H eine M eaina.

W  celu pouczenia ludności o sposobach 
Town Hall w  Londyn ie  została urządzona 
jeden z fragmentów tej wystawy —  po 

okna przed gazami i bombami

obrony przeciw lotn iczej w  Kennsington 
odpow iedn ia  wystawa. Na zdjęciu —  

kaz, w j.ik i sposób należy zabezpieczać 
podczas ataku lotn iczego

H M  W M JL . U H a d O M H n h

Brasiaw

Samcbcjstwo wieśn zczKi
W  dniu 27 ub. m o goaz. 10 oko to  | esencji octowej, W  dn iu  28 ub. m. d-snat 

dkorca ko le jow ego w Swiącianach 7otia  ka zmarła w szpitalu w Święcianach. Po 
Czybinska, lal 23, zamieszkała w Daugie w odem  samobójstwa p y ł zawód muosny. 
liszkach, w  celu samooo,czym nap.ła się *   _  _  _

Okropna śmierć dziecka
rv\aria Kubakowa ze wsi W ojc iechow o, j bakow a znalaafa swoje dziecko nieżywe, 

gm. smorgońskiej (pow . oszmiański) w  Jak slw ie-dzono dz.ecko podeszło  do  pa 
dn iu  27 bm, udała się do  sąs.ada, w  do j łeniska, gdzie  Dy* ogień i zapa liło  ubrań 
mu zaś pozostaw iła bez op iek i po tto ra ro  ko, wskuiek czego pon ios ło  śmierć, 
czne dziecko. Po pow rocie  d o  dom u Ka
î m m h h m m h m h m m h b m h m h m m i i m i v m h n « h m h m m m

KURIER SPORTOWY

—  Ujęcie awanturnika. —  W  dniu 24 
ub. m. Józef Jermak wszczął bó jkę  w Kie 
m'eilszkach, a gcly go  doprow adzono do 
p o iie runku  staw ił opó r czynny posłerun 
kowemu Józefowi Rybczyńskiemu. Przy 
pom ocy osób cyw ilnych Jermaka do p ro ­
wadzono do kancelarii posterunku, gdzie 
jerm ak zaczął dem olować urządzenia. 
Skierowano go do dyspozycji sędziego 
śledczego w Święcianach, który juKo śro 
dek zapobiegawczy zasfosowa* areszl.

—  Uo wzmianki o nabożeństwach 
polsktóli w  kohymanach zakradta się nie 
ścisłość. NaDożeństwa polskie w n iedJe  
le  i święta w  kościele kottyniańskim roz 
poczynają się mianowicie o  g. 8.30 rano, 
a nie o 9-ej, jak m ylnie podano

Mulodeczno
—  Nożem w  plecy. W ik ło r Aaam o- 

„w cz , m-c wsi Scholino, gm. po łoczań- 
skiej, zam eldował p o lic ji, że 2ó ub in., 
gdy powracał ze st. kol. W ofożyn do 
dom u w towarzystwie swegc sąsiada M i 
chała Ryndzewicza, na drodze o k o ło  
to lw . Horodeczrio, pow . w ołożyńskiego, 
p o dun  g t jakiś osobnik i bez żadnych ku 
temu pow odow  uderzy ł nożem w plecy 
m eldującego, zadając lekk ie  uszkodzenie 
ciaia.

Stołpce
—  W alne Zgrom adzenie inw a lidów

W ojennych w Sioipcach przesłała na rę 
ce p. w o jew ody now ogrodzkiego A. So 
ko iow skiego depeszę ho łdow niczą treści 
nasiępuiącc'- „ in w a lid z i wojenni zebrani 
na wamym zgromadzeniu w dniu 26 lula 
go  1937 r. przesyłają serdeczne podzię­
kowania za życzliwą op iekę nad rzeczą 
inwalidzką i zapewniają, że stać będą 
w iernie nad zachowaniem porządku pub 
licznego i bezpieczeństwa wschodniej ru 
b iazy Rzeczypospolitej Polskiej oraz zgła 
szają gotowość stanąć do  wspólnej pracy 
zmierzającej d o  ugruntowania państwo- 
■ m u >n > m i W W ( l l < m

1 8 terenie akademickim
Zagadnienie wychowania fizycz i.eg j po- 

śiód młodzieży akademickiej staje s.ę coiaz 
bardziej aktualnie, coraz hardziej palące i wa 
zne. Przecież po wyjściu uc/inia ze szkoty 
śreiii.iej nie ustaje jego rozwój fizyczny, 
a iluż o tym zapomina, zagrzebując się cał­
kowicie w skryptach, -zy dziełach nauko- 
wycn. Państwa bu ropy Zachodniej .nieco ży 
wij reagują ua wszelkie inowacje, umieją 
prędzej i lepiej ]..zyswajać nowe prądy, a 
v 'qc i sport iep-^j tam rozw ija się, niż u nas. 
We F-rancji istnieje już przecież Mioistcrst wo 
wychowania fizyczmego i sportu, a jeżeli 
we/miidiły jiod uwagę odeśnek wyrliowauia 
fizycznego wśród akad.oników, napotkamy na j 

każdym krr>.u Szereg pięknych przysiadów  * 
wytężonej pracy Przyponritk-ć możnh cho j 
ciażtby stynne już dzisiaj w całym świccie re 
gaty wioślarskie dwóch uniwersyteckich 
miiaist Ang.lii. Pojedynek osad Osfordu i Cam 

bndge‘u jest świętero sjyorlowym całej An­
glii. NaJ brzegami Tam izy zbierają się nie­

zliczone tłumy. Studenci z roku na rok stara 
ją się zaognić walkę, zwiększyć rywalizację,
«  tym samym przysłużyć się pięknie do spo 
pularyzowamia sportu

Trzeba umieć dobrze pogod-ić książkę z 
djskiem  Trzeba ut.niieć znaleźć ezns tak na 
ethno jak i na drugie, tak by raie traciła nic 

na tym nni nauka, ani sport, W  Ik i  sposób 
pomvś'a.na praca wydaje piękne owoce.

Uprawianie soortu przez m łodzież atUade 
rr;ct’-ą jest komecznoś« ią. Człowiek, k lory 
wieczory, a nieraz i noce spędza nad książką 
potrzebuje ruchu Ru on u t^go nie da się za 
siąpić spacerem czy siedzeniem na lawcc w 
ogrodzie. Czasu na odpoczynek jest stosunko 
s c  mafo Trzeba więc omieć dobrze czas te*  
wykorzystać. W racam y więe raz jeszcze do 
sportu, dc sal gimnastycznych, do lioisk i 
szlaków turystycznych.

W ilno pod względem z.y-ia sportowego nie 
zajmuje, niestety, czynowego rwiejsca A prze 
cież pos.adamy sjóoro mtfKtzieży a ka d m

Iłardzo piękną mysi i zuc.ła ostatn.o Sraz j 
n>a Poumk Szkoły Nauk Poiityc nych projcJ

tując przeprowadzenie turnieju w  grach spor 
lowyeh międ/y uczniami Szkołj’ Nauk Poli 
tycznych, a słuchaczami Uniwersytetu Stefa 
na Batorego. Tunn.ej ma się odbyć w niedzie 
] »  7 marca w sali Ośrodka W ychowania Fi 
zycznego w W iln ie przy ul. Ludwisarskiej 4, 
Początek o godz. 11,00. Protektorat nad zawo 
di.mi ol)jąć raczyli: rdktor prof. dr. W itold 
Slaniewicz i dyr, W ładysl.iw Wiiethor-ski. Tur 
niej odbędzie się, oczywiście przy udziale li- 
czinie zaj>roszonvch gości I) m ży na, która
zwycięży, otrzyma puchar przechodni, o fiaro  j 
vany przez Szkołę Nauk Polityczny tli. Przed 
rozpoczęciom turnieju wygKszone zostaną o- 
kolięznościowe przemówienia.

Turniej ten rozpocząć ma w  Wiónle sze­
reg ŁiuiycJi nnupre-z spcwtowych, rozgrywa­
nych między słuchaczami Szkoły Nauk Poli 
tycznych, a studentami USB. Latam projekto 
wane są zawody lekkoatletyczne i  turnieje te 
nisowe. .

Nad inicjatywą ndodzieży akademickiej 
nie możina przejść do jrorządku dziennego. 
Zasługuje ona na specjalną uwagę, ho dotych 
czas, mimo wielkich wysiłków .i zasług spor 
lewych Akademickiego Związku Sportowego 
nie mieliśmy w W iln ie dobrze zorganizowa 
n< go żyo.ia sportowego akademików.

I>ziś zapocząlkowana, praca za kilka Ja. 
[>owinna wydać piękne rezultaty.

Kalendarzyk mięttzypaństwo- 
uvch imprez piłkarskich
Zarząd P. Z. P. N. LKitalit kalcndarzjik 

łniędzyjiaiislwowych imprez piłkarskich l.a 
sezon nadchodzący.

Po wyjaśnieniu Komunii, że na mecz z 
Polską przyjadzie pierwszy gai ni ur raprezem 
tacji rumuńskiej, SF>otkai>ie to dojdzie do 
skutku w Irm in ie  4 Upca b r.

W  projekcie jest rozegranie meczu mię­
dzypaństwowego z Bu.gaiią w tym samym 
dniu co z Darnią.

Szczegółowy kalendarzyk przedstawia się 
następująco:

21 marca Polska Zachodnia —  Liga Pa­
ryska w Paryżu, ewentualnie i mecz z emi­
gracją polską.

23 czerwca Polska —  Szwecja w Polsce.
4 lipca Polska —  Rumunia w  Polsce.
4 wiześnia PoPka —  Dania w Polsce.
10 października Polska —  Jugosławia w 

Polsce.
Poza tym mecze jeszcze definitywnie nie 

uzgodnione:
28 maja Polska —  Norwegia w Oslo,
4 września Polska —  Bułgaria w Sofii.
W reszcie rej>rezeii.!acja Polski startować 

będzie w rmstrzostwneh świata, losowanie 
których odbędzie się w  maju b r.

—  Pow. Koto Przyjaciół Zw. Sfrzei.
1 marca zostało utworzone w Brastawiu 
Pow. K o lo  Przyjaciół Z. S. Celem tego 
Ko.1 a jest przede wszystkim Tozioczenie 
op iek i moralnej nad oddziałam : Z. S. i 
dostarczenie fachowych sił ao  p row aaze- 
nia pracy wychowawczej. N adio  Koto to 
ma za zadanie przyjście z oomocą oddzia 
iom  i pod  wzgiędem  materialnym. Zada 
nia Kola ma realizować zarząd, w  skład 
którego weszły wybrane przez aklamację 
naslępujące osoby: Zebrowski, Marczew­
ski B., dr. Szantyr J., M ucbówna L., Szy­
mański K. Szuszkiewicz. M

Wiadomriś&i radiowe
DRUGIE SŁUCHOWISKO SKIWSKIEGO  

w programie Teatru W job ia in i.

Podanie biibóijne przed .miki ofonem? Nie. 
— A jednak sfuchowisiko Jana Emila Skiw 
skiego p. t. „Żoną Lo la “ , które nada Polskie 
Radio dnia 4. III. wiąże się inicią wewnęlrz 
ną z legendą o  żonie Lota, która zamieniła 
S 'e  w słup so li.

Legendy i podania nawet najbardziej fan 
tastyczjne, skoro padną na grunt m 'odej wy 
obrazili, doprowaazają niekiedy do groźnych 
powikłań: powodują śledztwa domowe, nie­
porozumienia, awantury, sytuacje pełne gra 
zy i... komizmu.

Jak się Jo zdarzyło i co z lego wynikło 
dowiemy się dmią 4 marca o godz, Pj.00. Ob­
sadę słuchowiska stanowią: Stanisław GrotiC 
ki, Helena Buczyńska, Hek-na Sokołowska, 
Zygmunt Chmielewski, Ludwik Friiscłse, Jan 
Ciecierski i Stefek Lipimlki.

W arto też przypomnieć naszym słucha­
czom. że „Żona Lo !a “  jesł już drugim z ko- 
I :: słuchowiskiem znanego pisarza Jama Emi 
i a Stawskiego.

PRZEPIĘKNE PIEŚNI G ALLA

w wyknn&n u macierzystego chóru iom po  
zytora.

Jan Gałl, wielki pieśniarz-liryk, poehodzif 
r b Kongresówki (ur. w Warszawie w roku 
lKÓO), lecz przez cało prawie swe życie prze 
Lywal w Małopołscc, a zwłaszcza wc Lwowie, 
gdzie był dyrektorem Galicyjskiego Townrzy 
siwa Muzycznego, a później kierownikiem 
Towarzy st u a Śpiewaczego Echo Macierz.

Twórczość kompozytorska Galla zwróciła, 
się przede wszystkim do -bogatej; a jednak 
Jn.r(Izo mało w owych czasach wykorzystanej 
pieśni ludowej Jego układy pieśni chóral- 
nvrli, j>roste i n czwykle piękne, p:sane t 
wielką znajomo; cią tektury chóralnej wy par 
ty 7. hibbolek naszych chórów popn'arne- wó 
wczas zlnoiy niemieckich jiieśni, zdobywając 
di:, pieśni -polskiej -należne je j Stanowisko.

Przez 10 lat ostatnich swego życia Jan 
Gall, przykuty chorobą do fotela, tworzył 
(irawie wy!ączn‘e dla chóru „E ch o 4, którego- 
występy, lak w Ma’opolsce jak w Warsza 
wie, przyniosły nni stawę jako kom pozytoro 
w: i jako dyrj gentowi jednegr z najlepszych 
w  Polsce -ZiS.pntów śpiewnezych.

Dura 4 marca o godzinie 21.00 pieśni Ja 
na Galla wykonane bedą przez chór „Echo 
Macierz" przed mikrofonem Rozg-łomi Lw a  
wski-^j. W  programie pieśni solowe i chó­
ralne, opar-te na motywach ludowych.

wości i (DO*ecl i Najjaśniejsze, Rzeczypos­
po lite j Polskiej w mysi postu latów  i wsKat. 
zań wysuniętych przez pu łkow nika  A da 
ma Koca w deklaracji z dn. 21 lu tego br. 
—  Prezydium ".

—  Doroczne zebrane ccłonków L M .
1 K. w Stoipcach. ó marca odbędzie  się 
walne zebranie członkow  O ddzia łu  Lig i 
M orskiej i Kolonialnej w Stołpcach, W  
zebrdńiu tym weźm ie udziaf prezes Ok-. 
Zarządu L. M . i K. p. Celestyn Galasie 
w:cz.

Szczuczyn
—  W dziedzinie bibUoiekarsftoa prze

orow dozono os>a>nio grunlowną reorga­
nizację, zgodn ie  ze wskaza^am i poradni 
b ib iio ie ieczne j. Powiatowa Centrala Bib­
lio tek Ruchomych, po  skomasowaniu księ 
gozb ioru  W ydz, Pow., Inspektoratu Szkol 
nogo i Zw. M ło d e j Wsi posiada 1.945 to 
mów, z których skom pletowane 24 o ib iio  
teki ruchome, znorn-.aiizowano i w ydzie­
lono 77 tom ów popularno-naukowych do 
wykorzystania przez zespoły samokształ­
ceniowe .

h id iio ’ ek i te są w yko rzys tyw an e  w cł  
łe j p e łn i. Przy każdym  K om p lec ie  zorga­
nizowano zesp o ły  d o b 'ego  czytan ia . —• 
Zespo łów  takich jest 32. W  d z ie d z in ie  bi 
b lio tekarskie j zorganizowano w s p ó fp rac%- 
ze wszystkim i b ib lio te k a m i organizacyj­
nymi.
t\ i, - -i mmmm mas awtew wagu/mmmma

y U e o c e n u m c  u lo £ o i& ile  
to tfiO & p o-d oA A U rk  ■

M Y T O L
WSZYSTKO 

M''JE J PlEFcZE

W V Q <łB
fa b r ./ D O S R O L IN *

WARSZAWA

LfekKoatieci Pius Wfch dnkh przeciwko
m

Blało łock/ G. Z. (.. A. wspólnie z W/leń- | Łapmwy przygolownwmej. Przed meczeiit w
skuii Ol Z. L. A. z-decyiinwat, że mecz z Pru 
>nmi W -I-1-c:ln.mi w Królewcu odbędzie się 
34 maja rb.

Wymienione okręgi polikie wyznaczyły 
już swych zawodników do przepiowaiJzcuia

Królewcu odbyć się ma w Witnic obóz d U  
łych lekkoatletów, którzy beda reprezento­
wać barwy Polski Północnej w uuxtiu z 
»uml Wsehodniml.

__  -W . tell* V  ŻW. r. - A L-

M strzestwa szkćl <rcdn!ch w N. W:le|ce

W k ry łe j p ływ a ln i Polskiej Y. M. C. A  w Warszawie zostat onegdaj zakończony 
ołic> iSki i podoficersk i kurs instruktorów Diywama, który polskim  sportom w od- 
nyn przysporzył nową kadrę facnowych instrukłorów Na zdjęciu naszym now i 

instruM oizy p ływ accy podczas pop isów  w dniu zakończenia kursu.

W czoraj w  Nowej W ile jce  o d b y ły  się 
5 mistrzostwa narciarskie szkół śreonich. 
Pierwszego dnia przy p ięknej pogodz ie  
uzyskano następujące w yn ik i: b ieg  ze?oo 
ło w y  G>mn. Adama M ickiew icza (Szczer 
buła, Kubicki, Nieiubszyc, Gabszewicz) 
—  czas 1:5 ‘37 sek., 2) G imn. Zyg. Augu 
sta (G radosielski, Januszewski, Pawłów, 
Rekszczyc) czas 1:5:44 sek., 3) Gimn, św. 
Kazimierza z Nowej W ńejKi czas 1:9 30 s. 
Indyw idualn ie  zw yciężył Sztrampka —  
52 min. 17 sek,, 2) Rakowski, 3) K lim o­
wicz, 4) Rymsze, 5) Popławski. W  pun­
ktacji ogó lne j prowadzą uczniow ie G imn. 
Adama M ic l/aw icza  35 pkt. p  zed ucz­

niami z G imn. Zyg. Augusta 23 kp ł., Ne 
wa W ile jką  20 kpt., Szkołą Kupiecka 10 
kpt. i P. S i. Techniczną 9 kpt.

Dziś dalszy ciąg mistrzostw. Początek 
o  godz. f0 . O rganizacja b. dobra. Kle 
równikiem  zaw odów  jest p, pro f. Jan 
T-uchanowicz.

lotw a —  Estnnia 
w kosrybówre

Między pnńalw-m y mecz w ke-ykwwc  
lA h ri1 —  Estnnia zat ończy1 mę t w y d fS l  
*cm  Estonii 34:23 (12.10), u mrędzymianlo%( 
ijmtkanie Ryga —  Tarto dało w y o m tw i Rj' 
dzc 4ft>20-
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Wczaraj na f v M v
Płac Marszałka Piłsudskiego i 

właściwy rynek Łukisk zapełniły się 
już wczoraj w trzech czwartych stra­
ganami i wozami, h rolowały, oczy 
wiście, smorgońskie obwarzank i i ser 
ca piernikowe Przywieziono rów­
nież duże wyrobów drzewnych: balij. 
niecek, wiader, beczułek i t. p. Wil- 
nianki, licznie odwiedzające już wtc zo  
raj targ, czatowały r.a tkaniny. Tka­
nin było jeanaik względnie niedużo, a 
i te, co przywieziono, były rozchwyty 
wanc- Utrzymywały się też w dobrej 
etnie.

Grasowali przekupnie. Piękniejsze 
kilimy i cieńsy piótna powędrowały 

. £  wozów* do koszy i straganów prze- 
R  „ jpnów . Dziś będą łam droższe o 
*  00 proc
i  Ten sam los spotkał niektóre wy 
I roby ceramiczne. Jest to zresztą zja­

wisko pocieszające. Towar ma popyt 
S/koda tvlko tak wielkiego haraczu 

I fa  pośrednictwo.

P r o g r a m  „ K a z i u k o w y "
4 marca i

irn iZ  U —2 (li
Plac Marszałka J. Piłsudskiego 
W ystępy zespołów regionalnych.
Udział Liorą
1) Zespól inscenizacyjny Społecznego U 

niwersyteiu w Wilnie.
2) 4-głcssowy chór ludowy Zw :ązku 

Strzeleckiego ze wsi Kowaiczuki, pow 
wileński.

3) 4-głosowy chór ludowy Związku Mło 
deł Wsi ze wsi Ossowo, pow. liazki.

4J Kapek wiejskie:
a) wieś Szaleniśki, gm. M lciuny, pow 

Wiicńsici.
b) wreć Sadunsszki, gm. Miekuny, 

[•ów. wileński.
c) r, et Sk.obówkt, gm. Kudomino.

eow . wileński.

Stróż. IzM  — 14 uu
Pochód —  „Przesilenie zimy z w iosr^". 
Pierwszs częśł pochodu przemaszeruje z 
pL przed Ratuszem, u!. W ielka, Zamko 
wą na pl. Katedralny. Druga część z ul. 

Portow ej pi ta? ulicę Adama M ickiewi­
cza również iiu plac Katedralny 
gdzie nsstą>i połączenie się —  „W yzw o  
lenie wioer.j'"* —  i wspólny przemarsz 
w kierunku p . Marszałka J Piiauaskie

. 'd r  14 —  16:
Pokaz przeróbki.lnu T  wo Lnlarskie. t»L

L św. "aoka 2.
Ł  17-hn
, W ieczór Kaziukuwy“ .

W  świetlicy P P W  (Dominikańska 13) oci 
będzie eię staraniem Związku Propagan 
dy Turystycznej przy współudziale Za 
wodowego Związku L itera łów  —  w ie­
czór hu-moru regionalnego W  części mu 
zyczmej w; konane zostaną piosenki za 
pomn anego humorysty i piosenkarza 
wileńskiego z przed 50-ciu iaty Artura 

Bartełsu. W  drugiej części w :eczoru o 
humorze wileńskim w  ciągu ostatriego 
•ćwiercw.ecza opowie E. M inkiewirzów 
aa Recytacje, dialogi i  piosenki wyko­
nają artyści Teatrów Miejskich z Wo? 
lejką Surową i Szabłowską na czele. 
Zapowiadanie, opracowane przez FT 
Szeiigowską przeprowadzi Leon W ołłe j 
ko. Aktorzy wystąpią w  kostiumach re 
gionalnych. 

nmdżiny popołudniowe!
Przemaćsz orkiestr wojskowych.

4iOńi ny w. ec zono we:
liuTnńiacja zabytków.

M B o u M n a a n n i

i r r c s i k £

m & tuH

KRONIKA
MAAZEC Dziś Kazlmlerra Kr.

Jutro Mdriano i Euzeb usza

C iw c rlrk
Wschód slonca — g. 6 m. 03 
Zachód słońca — g. 4 m. 59

SpCitrzezćiita Zakładu MeteorologiiCLS.B 
v Wilnie z d ,ia 3.III.-I937 roku.
Ciśnienie: 771 , i
Temp średnia: — 5
Temp najw.: — 1 w,
Temp. najn.: — 10
O p a d :—  • J  i L .
W ia tr: wschodni 
Tend. bar.: wzrost 
Uwagi: Dogodnie

W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: 1) Sokołow sk:ego (T/zenhauzowska 
D i 2) S-ow C horuczewskiego (W, Pohu­
lanka 25), 3) M iejska (W ileńska 23); 4) 
Turgiela i Przedmiejskich (N iem iecka 15);
5) W ysockiego (W ie lka  3)

Pon.id io dyżurują apteki Paka (A n fo - 
kolska 42); Szanłyra (Leg ionów  10) i Za­
jączkowskiego (W iło idow a  22).

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. G tO K uES
W W I L N I E

Upłrtanemy. łazienki, telef. w pokojaci 
Ceny na dz }  przystępne

PRZYBYLI DO W ILK A :
— Ot> hotelu G eo .gw a : liabicka Ludwi­

ka z Warszawy; Górski W itold  ziem. z Ba 
rurnw icz- brochocki Andrzej t  Baranowicz; 
N-/J ńsl.a Janina z Grodna; Hugo Peter prze 
mysi z B.aiegostcku; Szpindler Ignacy z W ar 
szawy; WGłkow Eugeniusz z W arszawy; inż. 
JasLrzębski W łodzimierz z Wrarsza\vy; inż. 
t.rąnczewski Edmund z W arszaw y; Pupko 
Szymon przemysł, z L idy; Am aw kz Czesław 
rgrunom z Dz śny; lir Hul ten Czapski liine 
ryk z W arszawy; Sztem feld Nu syn z Będzi 
j ‘a: Daumn-Marikitwiczowa Maria ? W -w y; 
Kotowicz Stanisława z Warszawy; Seperto 
w icz Janina z Warszawy; Kucitteoti Jozef z 
W arszawy; Jabłoiiowski Stanisław z Warsza 
wy- Kuligowa Janina z Krakowa: Radzymiń 
ski Slauiistaw z W arszawy; Rutkiewicz W in 
centy z Warszawy: Nasalski Tadeusz z W ar 
6z»w y; Rruszewski Tadeusz z .W arszawy in 
żynicr Waluński W ładysław z Warszawy,

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w poKOjacn. Winda osobowa

M IE J S K A .
—  Kiedt iinstąpi zatwierdzenie 

nowego buużetu  iniasia? Jak się do­
wiadujemy, nowy budżet miasta W ił 
i a, uchwalony ostatnio przez radę 
miejską, już w przyszłym tygodniu ra 
ixm z odpowiednim referatem bud/e 
towym zostanie przesłany do zatwier 
ćienia władzom wojewódzkim.

Posiedzenie wydziału wojewódz­
kiego, poświecone nowemu budżeto 
wi Wilna, odbędzie się w drugiej po 
łowię bieżącego miesiąca. Na posie­
dzeniu tym ma nastąpić ostateczne 
zatwierdzenie budżetu oraz poczynio 
ne będą przez władze nadzorcze uwa 
g ’ co do wykonania ąowogo prelimi 
narza budżetowego miasta.

—  S tra g a n y  na r y n k u  D rz e w n y m  
za s tana  zn ie s io n e . Mimo że magistrat 
postanowił w tym roku nie przenosić 
rynku Drzewnego, to jednak aktual­
ną jest sprawa zniesienia straganów 
mięsnych, znajdujących się na ts m 
rynku Domaga się tego wydział zdro 
wia zarządu miejskiego oraz władze 
sanitarne urzędu wojewódzkiego.

Jak się dowinduiomy, stragany 
nTęsue zostaną zlikwidowane w tym 
toku i znaidą nowe pomieszczenie 
prawdopodobna w t. zw. „pasażu Bil 
nlmowicza", znajdującym się w pobli 
żu

—  N ow e s tu dn ie  a rte zy jsk ie . M ngi 
strat postanowił na wiosnę rozpocząć 
wiercenie kilku studni artezyjskich w 
różnych punktach miasta. W  tym ce 
in opracowywane są już płatny j  ko­
sztorysy robot.

—  Z ip leńce i  skw c  "y. Wydział dro 
gowy zarządu miasta opracowuje 
obecnie plan urządzenia na terenie 
M ilna zieleńców, skwerów i l. p. Zie 
leńce i skwery będą urządzane na 
wiosnę w różnych punktach miasta, 
przy czym szczególna uwaga zwróco 
na będzie na śródmieście.

a k a d e m i c k a

—  Zarząd Sodaltcji Mariańskiej Aka­
demików USB, w W iln ie wzywa wszyst­
kich sodalisów do  stawiania się w  loka­
lu własnym (W ie lka  64) w  dn. 4 bm. o 
godz. 10 punkł ualnie. Obecność obow iąz 
kowa.

S P R A W I SZKO T N F

—  Kurator O kręgu Szkolnego W1L
Marian Bronisław G odecki po  jednodn io  
wej nieobecności ob ją ł urzędowanie.

—  Dyrekcja Kursów Maruralnych Sekcji 
Szkolnictwa Średniego Z. N. P. w W ilnie 
zawladamiz, że wszelkich bliższych in for 
rr.acyj w  sprawie kursów udz eta się co­
dziennie w lokalu gimnazjum Zygmunta 
Augusta w  W iln ie  w  godz, od 17 do 18.

H A R C E R S K A

—  Odprawa hufcowych i konterencla 
instruktorska. W  sobotę 6 marca odbę­
dz ie  się odpraw a Hufcowych z terenu 
W ileńskie j Chorągw i Harcerzy. Uczestnicy 
odprawy i konferencji wezmą udzia ł w 
nabożeństwie żałobnym  za duszę ś. p. 
Biskupa Bandurskiego. O dprawa zajmie 
czas p rzedob iadow y, w godzinach zaś 
popo łudn iow ych  odbędzie  sję IM kwarta! 
na konferencja instruktorska W it. C liorąg 
w i Harcerzy

—  Rejonowa odprawa hufcowych. —
W yaz ia l Drużyn G K, organizuje w  W it 
nie w  dniu 7 marca rejonową odpraw ę 
hufcowych z terenu C horąyw  Harcerzy: 
B iałostockiej, Poleskiej i WMeńskiej. G d 
prawa będzie  poświęcona zagadnieniu 
trzy le tn iego wyścigu pracy, w  szczególno 
ści zaś zagadnieniu starszych ch łopców  
Na odpraw ę spodziewany jest przyjazd 
naczelnika harcerzy harcmistrza inż. Z b ig ­
niewa Trylskiego

Z E R K A N IA  I  O D P Z Y TY
—  K lub W łóczęgów . W  piątek on. 

5 bm w  mieszkaniu p. prof. Iwo Jawor 
skie ijo  przy ul. Ponowej 5— 14 odbędzie  
Się 224 zamknięte zebranie K lubu W łó ­
częgów. Początek o godz. 20. Na porzad 
ku dziennym s p rjw y  wewnętrzne Klubu. 
Obecność wszystkich cz łonkow  Klubu 
oraz kanaydafów  jest konieczna.

—  Zarząd Okr. Związku Podoficerów 
Wojsk Polskich w  stanie spoczynku w 
W iln ie  zawiadamia cz łonków , że w do;u 
7 marca rb. odbędz ie  s:ę nadzwyczajna 
walne zebranie o godz. 15 min. 30 w 
pierwszym term inie lub o godz. 16 w dru 
g im  term inie w lokalu przy ul. Orzeszko 
wej Nr. 11—b, m_ 1.

Porządek obrad 1) Sprostowanie -e 
zotucji z dnia 2. II. 37 r., 2) Przystąpienie 
Związku do  akcji p łk . Adama Koca, 5) 
W o lne  wnioski.

Zarząd O kręgow y zaznacza, że przy­
bycie  cztonków  i cz łonkiń  jest obow iąz 
kow e punktualnie.

Na zebranie to proszeni są również 
podo fice row ie  w stanie spoczynku —  nie 
zrzeszeni.

—  Co dała Polsce reformacja. W  pią
tek 5 marca rb. o godz. 19 min. 30 w 
O q n is k j Ewangelickim (Zawalna 11) W ac 
ław  G izbert-S tudnicki w ygtosi odczyt dy 
skusyjny na femat „C o  dała Potsce re­
form acja". W stęp w olny Goście m ile w i 
dziani.

5-tą rocznicę zgonu 
ś.p. blsk. Bandurskiego

W  dniu 6 marca (sobota) w  piątą ro 
cznicę śmierci ś. p. Biskuoa W ładysław a 
Bandurskiego o godz. 9 staraniem Kor.ien 
dy  W ileńskie j Chorągwi Harcerzy w Los 
cie le  garnizonowym  .św Ignacego (r.ie 
jak m ylnie podawano w kościele św. M i 
chała) nabożeństwo ża łobne za duszę 
W ie lk iego  Biskupa. Mszę św. celebrują 
Kapelan okręgu w ileńskiego ZHP ks. Fr. 
Tyczkowski.

r 0
5 marca rb. o g. 18 min 15 odbę­

dzie się w  sali Ogniska KPW uioczysta 
w ieczornica dla uczczenia 5 rocznicy zgo 
nu kapłana patrio ty  ś. p. dr. Ks. Biskupa 
W ładysław a Bandurskiego. Udzia ł w w ie 
czornicy wezmą dr prof. W  Kwiatkowski
—  ptzem ów.enie, Tamara Bejier-Kuczowa
—  śpiew, prof, Gałkowsk —  fortepian 
oraz pp. Cezarski, Downarowicz, Owczar 
kówna i Przełęcz —  deklamacje. Ponadto 
w  w ieczornicy weźmie udział chór . o rk ie  
stra KPW.

S e n s a c j e  k a z i u k o w e
Dzisiaj na ulicach W iln?  symboliczna 

wiosna zwycięży bez pardonu św. M iko  
ła ja, lecz wczoraj mróz b y ł zwyc.ęzcą, 

Kaziuk tegoroczny przeszedł z m ro­
zem i po iyw istym  wiatrem, na k łó re  na 
czekali „K a z iu k i"  nocujący, jak w iadom o 
w  ciągu k ilku  ani pod  pofym  niebem  na 
Lukiszkach. W  nocy garnęli się d o  og­
nisk. Nad piecem Marszałka Piłsudskiego 
przez całą noc w idn ia ła  łuna.

Tym niem niej t ło k  b y ł wczoraj w ie lk i, 
zaś brać złodzie jska sław iła się „>n cor 
ipore" do  „ ro b o ty "

Policja zm obilizow ała się niem niej go r 
fiw ie  W yw iadow cy, narzekając na mróz 
bacznie obserwowali „w y le g ły c h "  na kier 
masz „łachow ców ".

Na samym Końcu placu na tle  e fek ło  
w n ie  ośw ietlonego reflektoram i kościoła 

L iw . Jakuba, zgrom adziła  się grupa wieś- 
L- siaków. W  centrum jakiś jegom ość ubra 
p p 1 y z miejska p roponu je  „zag rać" w  „czar. 

r>e —  czerw one” . Znajdują się amatorzy 
„g ry "  Kilka osób n iew ątp liw ie  przegra 
astatnie g ro  ze, N agłe jednak z ciemno 
ic i  w yłania się sylwetka w yw iadow cy. —  
Oszust rynkow y szybko palcuje karty do  
Ucieszeni i chce czymprędzej u lo tn ić się, 
lecz. łrafia do  aresztu.

W  ciągu drna wczorajszego Dolicja 
„w y ła p a ła "  w tłum ie  wieJu z ioaz ejasz- 
ków , których odstaw iono d o  aresztu cen- 

l  M m  g o  lub  zmuszono p o d  groźbą are­

sztowania do  opuszczenia łerenu k ie rm r
szowego

Na o g ó ł reporterzy krym inalni p r*w  
azlwych „sensacyj" nie m ieli. Siar) bez­
pieczeństwa b y ł zadowalający. Policja w 
tym roku o toczyła  kiermasz specjalną o- 
p iekę

W  ciągu dnia w rłum !e k ilko ro  dzieci 
zgub iło  rodziców . Piaczącymi bezradnie 
„pod rzu tkam i" od  przypadku zajęta się 
po lic ja , która zw róciła  zatroskanym lodz i 
com ich zagubione pociechy.

Do liczby w ypadków  „kaz iukow ycn" 
zaliczyć należy nieszczęście, które spot 
ka ło  77-letnią M arię  W itkow ską. Szła 
środkiem jezdni na ul. Bazyliańskiej zag 
ryzając nabyte na kiermaszu obwarzanki 
smorgońskie. Trafiło p o d  furę Doznała 
ogólnych obrażeń.

Inw alid  i Yemidow uczestnik g ło d ó w k i 
inw alidzk ie j przy ul. Że ligow skiego, o t­
rzymawszy pensję miesięczną i siedząc 
w ygodn ie  w  fo te lu  fryziersKim z namyd 
loną twarzą wszczął rozmowę z innym 
golącym się. M ie l to  być także inwalida, 
k tóry w yb iera ł się na „Kaziuka . Zapropc* 
nowal na ogrzewkę służbow ego Po 
pierwszym „w ych y lo n o " d rug i, następnie 
trzeci. Tem.dow pow ędrow a ł w  to w fi- 
rzzsłw ie now opoznanego d o  jakiego^ 
mieszkania przy ul. K lonow ej, gdzie  zo- 
słał p o b iły , ponow nie  „o g o lo n y ", łym  ra 
zem z p ien iędzy, i musiał w  konsekwencji

zwrócić się o pom oc dc po lic ji.
W  mieszkaniu Sosnowskich przy ul. 

Sotiannej 14 rozgorzała bójka Sosnowska 
dom agała się od męża p ien iędzy na „Ka 
ziuka", a mąż właśnie nie chciał dać. —  
K łó tn ia  przybrała na ostrości. W  pewnej 
chw ili Sosnowska chwyciła nóż i zraniła 
męża w udo. Pomocy ud z ie liło  po g o to ­
w ie.

Na tym kończy się rejestr w ypadków  
„przedkaziukow ych : (c).

Gustowne suknie, bluzeazki, spódniczki, 
Nstafroi-zki, sweterki, bielizna, modne wzory 
kolory, desenie, kioszul, krawatów, bonżurck, 
p.żam, skarp, pończoch, chustek, rękawiczek

ł c ‘h. W. Nowicki *!£;- 30
własna wytwórnia gwar. modnego 

O  Hf 4 *  U  f  mW
kalosze, śniegowce, deszczówki 

Nowinki sezonowe. Ceny n isk i:.

D i i  B i t ó ic i ę s i iw e  w j p i a i l  

p o d c ia s  p r a c y
IV wtóra., n n o  w betonpwnl miejskiej p-zy 

“ I. Piłsudskiego 56, 31 letni robotnik Jan 
Lrban tralił p si wagonelkę, która przygnio 
tla i im klatkę piersiowa. Przewieziono go w 
stanie nieprzytomnym do szpitala św. Jaki* 
bu.

Drugi nieszczęśliwy wypa.lek wydarzył 
się aa ro-enle tartaku Szapirj przy ul. Baga 
teki 23, gdzie stos desek runął na furmana 
L  Kosewa (Lwowska 67), lamlęc mu żebra.

I miessarono go w vzpUalu św. Inkuba, fe)

—  Środa Literacka w bieżącym tygod  
mu nie odbędzie  się. Związek Literatów

! w spóln ie ze Związkiem P-opagandy Tu>y 
| stycznej organ, tu je  w czwartek 4 marca 
1 o godz. 17 w nowej św ietlicy pocztow ej

—  Dominikańska 15 w ieczór humoru ró 
g iona lnego  z Leonem W o łle jką  na czele 
zespołu. Szczegóły w afiszach.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S TO  W

—  Ze Związku Pan Domu, W  omach 
8 i 9 marca Związek Pań Domu łącznie 
ze Związkiem Producentów Ryb —  urzą 
dza w Szkole Gospodarczej W . Pohulan 
ka 18 propagandow y kurs p izyrząd ian ia  
potraw  z ryb. Zapisy przyjm uje się w  lo ­
kalu Zamkowa 8— 1 w godz. 17— 18 w 
piątek 5 marca.

W  dn. 12 marca o godz. 1ó,45 pun­
ktualnie w lokalu Zamkowa 8— 1 odbę 
dzie  się odczy ł p. dr. J. Borłkiew icz-Ro- 
dziew iczow ej p. t- „H ig iena  pracy do.no 
w e i".

RÓŻNE.

—  Starosta Grodzki ukarał StanisławL 
Tuczyńskiego (M ickiew icza 11) za syste­
matyczne upraw ianie handlu w  cxasie za 
kazanym grzywną z ł 200 z zamianą na 
4 tygodn ie  aresztu,

Josiela L isłowskiego w  Szczuczynie —  
grzywną z ł 50 z zamianą na 14 dn i are 
sztu za niestosowanie się do  rozkładu jaz 
dy autobusów W iln o  —  Lida,

Izaaka Waranca (Portowa 5) za anty- 
samtarny stan fryzjern i —  grzywną z ł 50 
z zamianą na 14 dn i aresztu.

N0 WGGR6 D7KA
—  P. wojewoda nowogródzki A. So

ko łow ski wyjechał do  Warszawy w  -spra 
wach służbowych.

L I D Z  K A
—  Posiedzenie budżetowe R-dy Pow.

24 ub. m o d o y lo  się posiedzenie b u d ie  
lowe Rady Powiatowej. Rada Powiatowa 
uchwaliła budżet zamykający się po  slro 
nie w ydatków  i dochodów  zwyczajnych 
i nadzwyczajnych sumą 481,2U0 zl. Uch- 
w aiono również budżety dwu insryłucyj 
samorządu pow ia tow ego: szpitala w Ej- 
szyszkach, którego budżet wynos. 29,38/ 

j z ł (w  tym do p ła ty  W ydzia łu  Pow. ok 9 
łys.) i szkółki drzewek ow ocowych w  
Berdówce, która pod  w zględem  finanso­
wym jesł samowystarczalną a je j b u d /e t 
wynosi 5,552 zł.

—  Zabójstwo w Niemnie. 27 ub m. 
we wczesnych godzinach w ieczorow ych 
hutn.k Józef Hoieniewski, zamieszkały w 
os. Brzozówka przecnodząc ulicą spotkał 
Urbanowicza, z k ło r/m  wszczął k łó tn ię . 
W  czasie k łó tn i z Urbanowiczem rzucił 
się nagle na n iego i zadał mu kilka cio 
sow nożem. N ie pom ogła  natychmiasto­
wa pom oc lekarska, w czasie udzielania 
które j U rbanowicz zmarł.

H oleniewskiego zatrzymano.
—  Kołkiem w głowę i njożem w plecy

—  „skuteczny system" porachunków są­
siedzkich. W  dniu  .25 ub. m. na ulicy W i 
leńskiej w  Ejszyszkach rozgorzała ostra 
walka pom iędzy Kodzisarm Janem i Sła 
nisławem ze wsi Slrełce z jednej strony, 
a Jezutewiczem Janem i M ilew skim  Joze 
fem ze wsi Rezy z d rug ie j. W  czasie bó j 
ki St. Kodzis uderzył ko łk iem  w  g łow ę  
Jezulewicza Jana, a gdy  ten upad ł na 
ziem.ę zadał mu jeszcze 3 ciosy nożem 
w plecy. Lekarz re jonow y stw ierdził b. 
ciężkie uszkodzenie ciała, zagrażające zy 
ciu. Kodzisow ie Jan i Stanisław na mocy 
decyzji Sądu G rodzk iego  w  Ejszyszkarh 
zostali osadzeni w a-eszcie prew encyj­
nym.

BA RAKOWICKA
—  W ykłady o LOFP-ie w szkołach.

Zgodn ie  z zarządzeniem M in. W R i OP 
we wszystkich szkołach Średnich i pow ­
szechnych w Baranowiczach odbędą się 
d la uczącej się m łodzieży w yk łady  o 
LOPP-ie. W yk łady  przeprowadzą insfruk 
torzy w ojskow i z m iejscowego garn izo­
nu. Ilość w yk łaoow  w  szkołach średnich 
o b liczo n - jesł na 12 godz,, w  powszech 
nych na 5 godz.

—  Przed Sądem Okr. w  Nowogródku 
na sitsji w yjazdow ej w Baranowiczach 
stanęli dw aj znani awanturnicy Łokuć Ed 
ward i Doroszewicz W łodz im ie rz , oskar­
żeni o ło , że dn. 12 siycznia br. p o b ili 
napotkanych i nieznanych im Chowańskie 
g o  i KaEutę, mieszk. oko lic  Baranowicz, 
chcąc w tan sposób wymusić p ien iądze 
na w ódkę lub  poczęstunek.

Sąd skazał Doroszewicza W. na 8 m. 
więzienia i ł  okucia E. na 10 m. więzienia.

Ndwe roboty 
inwestycylne

Magistrat projektuje rozpocząć w 
dniu 15 marca roboty inwestycyjne, 
zakrojoi f  na większą skalę. Zarząd 
miejski będzie dążył do zatrudnienia 
jtiknajwięł szej ilości bezroootnycn

Przede wszystkim rozpoczną się 
prace przy dalszej regulacji brzegów 
Wilii. Zostanie zwiększona.także licz 
ba zatrudnionych na robotach wodo 
riągowo - kanalizacyjnych Dalsze in 
wcstycyjne plany magistratu uzależ­
nione są od pomocy finansowej Fur. 
duszu Pracy.

ftubottiloy piekarscy nie ro fią  się 
pntd s a k i e m  w  obrocie swycb

S i n y c h  p r a w
W czoraj o d b y ła  się zebranie W ileń ­

skich Zw iązków  Robotniczych Piekarzy, 
zrzeszających o k o ło  400 rob piekarskich. 
Przedrr i j łe m  obrad, jak zapowiadaliśmy, 
by ła  sprawa nieprzestrzegania umowy 
zb io row e j przez w łaścicie li zakładów  pie 
karskich. Uchwalono rozpocząć enetg icz 
ną akcję az dc  strajku włącznie, jeśli wfa 
ściciele piekarń nadal oędą łam ali posta 
naw :e.iiia umowy zb iorow ej, podpisanej 
przez nich w swoim czasie (z)

TEATR I MUZYK/,
TEATR MIEJSKI NA POHULa NCE.
—  Dzisiaj w czwartek wieczorem o godz.

8.15 po cenach propagandowych datia Łę 
dzio sztuka WI. i- c nora „Tajem nica lekiii- 
ska“ .

—  Od piątku wraca na afisz ostatnia no-' 
wość rejierluaru nastrojowa sztuka laureała 
nagrody Nobla E. 0 ‘Neilla „Anna Christie"

TEATR M U Z Y C Z N Y  „LUTNIA
—  Występy janiny Kulczyekicj. Dziś 

tealr „Lu ln ia  " z powodu Święta regionalnego 
i dużego zjazdu zamiejscowego społeczeńst­
wa, w porozumieniu itt rwiązi&icm turystycz 
nvm. daje dwa widowiska- o g. 4 pp op. 
Abrahama, według wersji Savoira „Przygoda 
w  Grand Hotelu" z Janiną Kulczycką w roli 
księżnej Ksenii. O godz 8 15 w. słynna ope 
lelka amerykańska „Rose-Marie". W  roli ty 
tułowej Janina Kulczycka

—  Kcncerł znukoniitej śpiewaczki mu­
rzyńskiej w „Lutni". Zapowiedziany na naj 
bliższą niedzieli; koncert Kalarzyny Jarboro, 
wzbudził w ielkie zaciekawienie.

—  „Lu tn ia " Ulu dzieci. W  niedzielę naj 
bi ższą o godz. 12,15 w poł. Teatr „Lu ln ia1 
wysławia bajkę według Andersena „K s ięż­
niczka na grochu" z udziułeni zespołu artys­
tów, oraz zespołu baletowego L. Muraszowej.

TEATR „NO W OŚCI".
—  Dziś, czwartek 4 marca wiotka rewia 

lypńw regionalnych i folkloru wileńskiego. 
Iradycyjny „Wesół;, Kaziuk", grana b«dzie 
3 razy o  godz. 4,30, 7, i 9,30.

O f i a r y
Przed paru dniami w rubryct „o fia ry " no 

datiSmy poniżej przytoczoną wzmiankę, w 
k iórej wskutek wady druku była nieczytelna 
kwola ofiarowana:

„W  dniu imienin kierownika Oódz. Po 
m :arów Rolnych w Urz. W o jew  Wileńsk-m 
p. inż. Aleksandra ,11'SZCZACKIEGO. mierni 
czow ie tegoż oddziału złożyli do Jego uzna 
liia 2G0 (dwieście sześćdziesiąl) zł., którą to 
kwolą Solenizant przeznaczył na FON.“ .

Komunikują nam, że pracownicy Sekcji 
Poboru Składek Nbezpieczalni Sjjołecznej w 
W iln ie  z okazji imienin sw*-go l  .m-Mnka 
p Kazimierza Rajsa zamiasf życzeń imicnino 
*v ch  złożył' na Fundusz OL ouy Naroia.wiJ 
z}. 15.

Goremyko zdał maturę 
23 Srczekałę

Oba] dostali po roku więzienia
W  słynnym „proces e iedenastu" ra­

zem z asysienłami i studentami U S B .  
oskarżonym i o  zbrodn ię  stanu, Stanął 
przed sądem student M arcin Szczekało, 
któremu zarzucał p roKur*tor, obok nnych 
zbrodni, sfałszowanie świadectwa matu 
radnego.

Fałszerstwo w yda ło  się w  sposób bar 
dzo interesujący O io  przed rozprawą są 
dową Szczekało, przebywając w w ię iie  
mu, posłanow ił zabiegać o zmianę środ 
ka zapobiegawczego W  łym  celu napi 
sał w łasnoręcznie podanie  do  prokura lo  
ra z prośbą e zarr.iai.ę Jreszłu bezw zględ 
nego na kaucję.

Prokurator po  ołrzym aniu fego poda­
nia nie m óg ł wą^ić z podziwu, że stuaen 
uniwersytetu, cz łow iek posiadający szkol 
na „świacJeciwg do jrza łośc i" może w  łak 
małym tekście zrobić aż łak dużo b łędów  
ortograficznych i gramatycznych W po ­
daniu Szczekały ro iło  się jak w  ulu od  
b łędów  wszelkiego rodzaju.

Prokurator postanow ił zbadać w jaki 
sposób Szczekało doszed ł d o  matury. —  
Rewizja w jego  m:eszkamu przyniosła wy 
jaśnienie ta jem nicy. Znaleziono świadect­
w o do jrza łości, w yaane przez pow iatow ą 
komisję egzaminacyjną dla eksternów w 
Brześciu n. B., na nazwisko Szczekało —  
lecz z fo togra fią  studenta II roku prawa 
U. S. B W ładysław a G orum yki. bocho 
dzenie  usta liło , ’ że G orem yko zdał „m a 
fu rę " jako Szczekało.

Sąd O kręgow y ska z ił obu przy jac ió ł 
na 1 Tok w ięzienia każdego. Am i.esłia 
poch łonę ła  p o ło w ę  kary. Sąd A pe lacyjny 
wczoraj wyrok fen za tw ierdził. (w ).

R A D I O
CZW ARTEK, dnia 4 nutrii 1937 r.

fc,30 —  Pieśń. 6,33 —  Gimnastyka, tf.50 —  
Muzyka. 7,1 —  Dziennik poranny. 7,25 —  
In g ra m  auenny i ,30 —  Informacje. 7„IŁ
—  Koace l ork. 8,00 —  Audycja db* s ik i t
11.30 —  Porair.ek muzyczny 11,57— Sygnał 
czasu. 12,03 — Muzyika francuska. 12,40 —  
(Dziennik p<u>fudiviowy. 12,50 —  Odczyt w ji,-*. 
litewskim 13,00 — Popularne n.elodie ope­
rowe 15,00 —  Wiadomości gospodarcze. 15,18
— Koncert reklamowy. 15,25 — Życie kulti 
ralne. 15,30 —  Odcinek prozy. 15,40 — Pre 
gram  ms jutro'. 15,45 —  Kącik krótkoafU-ir 
cow. 15,50 —  Koncert rozrywkowy. 16 20 —  
Chwila pytań. 16,35 —  Debussy —  Kwartei 
g-molL 17,00 —  Źródło p izestępczości u d tie  
c i— ulica. 17,15 —  Utwory na fortepian 17.5& 
Z cyklu „Książka i w iedza" 18.00 —  Poga 
danka. 18,10 —  Komunikat śniegowy. 18.13
—  Wiadomości aportowe. 18,20 —  Kaziuki
—  monolog regionalny Leo>na W olle jk i. 18.: 5
—  Słynne piosenkarki Irau uskie. 18,50 — 
Pogadankę 19.00 —  Zona Lota —  słuchowf 
sko 19,35 —  Melodie filmowe. 20.30 —  SI i  
Jy Małopolski W schodniej —  felieton. 20 45
— Dziennik wieczorny 20,55 —  Pogadanka. 
21,00 — . Sylwetki kom pozytorów Dolskicl 
Jan Gall. 21,45 —  Słynni śpiewacy. 22.05 — 
Recital fortepianów- Napoleona Fanieg
22.30 —  Koncert. 22,55 —  Ostatnie wiadom

PI.ąTEK, dnia 5 marca 1937 i  
B,30 —  Pieśń. 6,33— Gimn. 6,50 — Muzyka

7.15 —  Dziennik por. 7,25 Program dzienny
7.30 —  Informacje i giełda roin. 7,35 —  Mu 
zyka. 8,00 —  Audycja d!e szkól. 11,30 —  I i 
dycja dla szkól. 11,57 —  Sygnał czasu. 12 03
—  Koncert ork. 12,40 —  Dziennik połudu. 
12.50 —  Sadzajmy kury na jajach —  pog 
13 00 —  Muzyka popularna, 15,00 —  W .ado- 
nicści gosp. 15,15 —  Koncert reki 15,25 —  
Zycie kulturalne 15,30 —  Odcinek prory. 
15.40 —  Program  na jutro. 15.45 —  Mata 
skrzyneczka na listy dzieci. 16,00 —  Dla 
najmłodszych słuchaczy —  muzyka z płyt
16.15 —  Rozmowa z chorymi ks. Rękasa.
10.30 —  Koncert orkiestry T. Rydera. 17,00
—  W e  mgle wśród lodowców —  felieton.
17.15 —  Fragment I I I  Konkursu fhop inow  
ak.ego. 17,50 —  Pogadanka. 18,00 —  W iado 
mc ści sport. 18 06 —  Poradnik sport. 18.96 
Jak spędzić św-ięto? wvgł. T. Buls ewicz 
18.25 —  Ze spraw litewskich (w jęz. li..J. 
18.35 —  Muzyka z płvt. 18.50 —  P rzesad  
pinsy roin. 10.00 —  W  restauracji —  ohr i 
z e l obyczajowy. 19,20 — Z pieśnią po wrn, i 
t9.45 —  Fragment ojrerowy. 20 00 — Popa 
dnrka muz. 20 15 —  Koncert symfoniczny t 
FMharmomi WarsznwHkiei. —  W  przerw e 
Dziennik wiecz. i P<i«adamka 22,30 D * i*  
przygody pa-.a Beloc —  skecz 22 55 —  
Ostatnie wiadomości.

i*  t

Bez ubrania i środków do życia dwóch 
studentów nie może studiować, nie mając w 
czym wyjść nawet z domu. O ubrania, palta, 
bieliznę, pościel i żywność dla nich pros- 
gorąco Instytut „Caritas" W ilno, Zi mkowa 8 

*  *
Zasłabł t  głodu student na wykładrte

libogi, bez opieki —  prosimy o  pomoc, in 
stylut „Caritas", Zamkowa 8.

*  *  *
Ber środków ćo  życia urzędniczk pocą

towa zredukowana. O pomor dla m ej prosi 
„Caritas", Zamkowa 8.

*  *4*
Sierota, dizleck* zasłuttHicgo rodu irrw® 

werr, zupełnie bez jakiejkolw iek opieki, rr*  
erny na pastwę losu. O przyjęcie do i jiOu 
jakiegoś rzemiosła —  może do c ,k'emi —  
u ubranie dla niego, bieliznę, pościel, palta 
(męskie) I t. p. oraz o żzodki żywnościowe 
prosi gorąco „Gari,as“ , Zamkowa 8

Giełda zboźowo-towarowa 
i tatarska w Wilnie

z dnia 3 marca 19*7 roku 

Ceny za towar giedoiei handlowe! ja ­
kości, za 100 kg parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (len za 1000 k j  
f-co wag. st, zał.) Ziemiopłody —  w ładun­
kach wagonowych, mąka ! otręby— w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
Ż y t o  I stand. 69Ł g/i 24 50 25 —

.  n  , 67 . .  24.—  2A56
Pszenica I „ 730 „ 30.— 31.—

II „ 710 ,  28 50 29 5C
Jęczmień I .678/673. (Wasz.) 24.— 24.50

II . 6 4 9  .  .  23.—  23.50
III . 620,5. (past) 22.— 2?.5t 

Owies 1 .  468 ś 2375 24 25
II .  4J5 .  2 2 -  5275

Gryka .  610 .  3?.50 33 50
Maka pszen. g a t I 0—20% wyc, 49.59 50.50 

.  . .  .  1 8  0 -4 5 %  46.50 4 7.56
.  I B 0 -5 5 %  45 25 46 -
„ I-C 0—6̂0% 4 5o 44 —
.  H E  55-60%  3925 3973
,  II F 55 -68% 36.75 37-25
. B O 60 -65%  31.25 34 7S

, żytnia gat I ao 50% 36 33 36 75
.  1 do 65% 34 —  34 50

. .  razowa do 95% 27.—  2? 50
Ohęoy pszenne mtałKie przem.

skand. 17.50 1T25
. żytnie przem stand 16.75 17 25

Peii_szka 21.—  22.—
Wykę 2T.—  2 2 -
LtiDin meoieski 16 —  16.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 51.50 52JK 
Len trztp. stnnd. Wołożyn

b. 1 sk. 216.50 -700.—  1740.-
Len trzepany stand. Horo-

Jziej L. I sk. 216.5C11820.- 1860.—
Len trzepany siand. Mio-y

b SPK 1540.—  1580.--
Len trzepany stand, -raby

D. i sk. 21b-50 — —
Len czesany hoiodzlej b. 1

sk 303.lt 2010.- 2050.-
Kadzlel Horodzir-iska b. I

sk. . *6.50 1560.—  1600.—
Targanie* mocz. asort, 70/30 S6 J,— 1000.—

•) P ts t  afgowyc i  taryfaah. • n ó r r r *  
n r t u  'ą mły r w  itnik u  żyto I pue- 

ałc :, ceny loco WiLno kalkulują się o  "0— 41 
erosiy tsalej w odległokclsch pnw 200 klat.

99P Ł O M IE N N E  S E R C A e t

Jufro o godz in ie  4-ej odbędz ie  się; w  
k in ie  „P an" uroczyste inauguracyjne prze 
dstaw ienie film u „P łom ienne Serca .

W  W arszawie pierwsze ga low e p rzed 
sfawieme słało się wydarzeniem dnia I 
zgrom adziło  w sałi kina przedstawicie^ 
świata rządow ego, w ojskow ego, po litycz 
nu nn. ciiu-howiaiuJwa d  .o łom aciL  ster

gospodarczych i artystycznych stolicy, jak 
rów nież prasy warszawskiej, którzy byti 
film em  tak zachwyceni, ie  szereg scor 
p rzy ję li gorącym i i entuzjastycznymi ok­
laskami zwłaszcza k iedy w film ie  ukaza 
ły  się postacie Panc Prezydenta RP i Pana 
Marszałka Śm igłego Rydz* S łowem : u u  
kina stała się św.adkien. trium fu wteiKlegn 
filmu krajowe, produkc j. I nasj
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Wyniki w grupach 
marszu Zułów —  Wilno

Kom itet organizacyjny marszu Zu łów  
—  W iln o  opracow ał już klasyfikację wy 
ników, które p rzedstawiaję się następu­
jąco:

KLASA I
(patrole wojskowe, KO?, i Pol Państw.):

1) T-zeci P, S. P. —  misłrz arm ii nar 
ciarsłwa n iz innego 10 04:50 g.,

2) Szkoła Podchor- Piech. 10:10:1? g ,
3) K. O . P. Bryg. —  Polesie 10-18-23,
4) K. O  P. Bryg. —  W iln o  10:29:19,
5) Policja Państw. —  W ilno  10:48:32,
6) Baon Strzelców tO:55;Q1 g.,
7) K. O P Brygada —  G rodno, 8) 

P. S. P , 9) Dyw  Piech. Leg., 10) P S. 
W ileński, 11) K. O  P. —  Brygada Podole,

KLASA II
{[patrole P. W .):

1) Zw Rez, —  W isła  9:30:55,
2) Zw Rez —  W iln o  10:04:22.
3) Zw. Rez, —  Krynica 10:56:14,
4) Zw. Strzelecki —  Bras law 11:13:63,
5) Zw  Strzel. Janowa Dolina,
6) Zw  Strzelecki —  W ilno .

klmSA n
(grupa sportowa P. Z. N.):

1) K S O gnisko —  W iln o  9:50:27,
2) A  Z. 5 —  W iln o  10:05:08,
3) CIWP — B.elany 11:51:05.

KLASA It
(grupa regionalna, cywilna, miejscowa):

1) Harcerski K. N. W ilno  11.40:34,
2) A  Z S W ilno  11-59:20*
3) Zw. Strzelecki W ilno  12:46:49

KLASA I ł  
(grupa regionalna wojskowa):

1) W  K. S. Niemenczyn 10:24.09,
2) 6 P P. Log. 10:36:20,
3) Baon KOP. N. Sw.ęciany 11:06:49,
4) 86 p- p- (1:14:12,
5) W  K. S. Lida 11:33:58.

KLa Sa  II
(grupa regionalna, cywilna zamiejscowa):

1) P. W . Swięciany 10:42-31,
2) P W  W ilno 11:18:16,
3) Zw. Strzel. Lida, 4) P W , Krakusy 

—  Oszmrane itd .
• K^syfikaCja ogo lna  podana została 

przez nas w numerze pon iedz ia łkow ym .

Król belgijski z wizytą w Sztokholmie

SKLEP FABRYCZNY , ,A R D A L “
Wilno, jL Wielka 56

o g ?a s 7 a  z  d n i e m  1 m a r c a  r. t>.

S F i t Z E t f f i Ż  P O S E Z O N O W A
K A L f S Z Y  —  D E SZ C ZÓ W E K  —  ŚN IEG O W CÓ W

najlepszych w kraju rrarek „A R D A L" —  „PEPEGE**

PO CENACH ZNACZNIE 2MŹGNYCH

W I L N O !
F o  r a z  p ie r w s z y  w  d z :e ja c h  k in e m a t o g r a f i i  p o j a w i a  

S ’ę  f  im  o  h i d o r y c z n y m  z n a c ? e n iu .

Film le i  jest

) )S o n a t f3 k s i ę ź g c o w o t t
p  e r w s z y  i j e d y n y  N im  o  t r e ś c i t o m a r , t y c z n e , ,  w  k tó ­

r y m  w y s tą p *  c n lu b a  P c Is k i , n a s z  w s z e c h ś w ia t o w e j  

s ła w y  k o m p c z y t o r ,  n c z i ó w n a n y  m is t r z  t o n ó w

Ignacy PADEREWSKI
N a s t ę p n y  p r o g r a m  w  k in ie  H U Ł  1 0 5

PrTpd«r>r;®daż bileió ar burze „OrHs" — MbWi wi ze 70 i Wieik* 48

c
A

I

f

O

Dziś początek O 2-ej. H a :p :e k n  i [s z e  w id ó w  s k o  f i r n o w e

KRÓL KOBIET
Największa ot^Pd’1

W illia m  P0WELL, M yrna LoY  i Lu isa  RAINER
W f  kip m o;1» c ści tumu r, , 7 *u :e iO  wyczerpana 

Nzd D ogram K c lo rcw a  atrakcja 1 łk lu a t la . Początek s 4,10 -7 T T -10 30

PO! Kt~0 Po raz pierwszy w Wilnie na plękn. I neinuFcdyjn. f.lm sezonu

swuiowiDj „ S T « A O iV A R I “
W rolach cłównyih: C b i l iw  Frcehhrh  I S y b ile  S i łm lt i -  Koncertowa gra artystów, 
p rze p ie ra  muzykę, t ,M 5nL|ćce tieśr t 'm u  na be » o  ny światowej.

OGNISKO I Najbardzlr j wzrusza­

jący opraz jrkl widzie­

liście w swoim życiu S EDU01A

Od lewej do prawej: ks. Karol, k iń l Leoptld , : szwedzki następca tornu ks. Gustaw m lolf, 
po przybyciu króla Leopolda -na dworzec g łów n y  w Sztokholmie.

JUTRO o d b ę d  z ie  s ię  uroczysta 

epokowa premiera 

i monumentalnego 

filmu polskiego

p t u M i t u r :

SERCA
; P o lsk i firm o  pofętfze P o lik if

W roi. gł.: HiDieta EAPSZCZf WS KA, Kfeczysfew CYBULSK', 
K. Junosza-Stąpcwskl, M. Węgrzyn i kwiat aktorstwo polskiego

Na wszystkie seanse:
H e l i o s  r X . a V ' eI' C e ffy  z n i ż o n e !
^  ■ '■ * s u k c e s !

B U F F A L O  B I L L  Ra|k|rn J f )
(Niezwyciężony Bil!) DOlnlfl

B i COOPER , „ 7 0 ,
groszy

M a d  p i e g i e m :  Pi T R ^ K C J E .

r z l i  p c rzą fek  o co d z . 2-ej. 
N ito ć w o ld n ifc  c s b t r . l  dz ień  

ju tro  p ren der*.
; ;/ 'f  /ŁT U H /^a

Et m o p c fed ze  i o łsk l

PŁO M IE N N E  SER CA
> Łt* l r ^ jL  „Noce w iedeńskie11

R A M O N  N u VHRROW roi. 

glówn.

Cuocwne melodie. —  Wspzmala wystawa. —  Picsei ki. Nad preg-rm. CODFTKl

W roli gł. JEAN PARK ER. Film o n'ebyw łych wartościach artystycznych 
JSarf Dronnm- I 4. datki. Po-i team o 4-ej. w alw iz 1 Iw. a l - » !

Oowlpszczania
O  L IC Y T A C J I  ItU C W ftY rO śrC L

Komornik Sądu Grodzkiego w Baranowi 
czach Stanisław Padeit-wski, mający kaiue- 
larią w Baranowiczach, pi. Orres/.kowtj nr. 
6, na podstawie art. 002 k p. e. po-Jaje uo 
publicznej wiadomości, »p hi'a '  m i-ia  
1937 r. o godz. 10 w iia ran w v ‘<j ti, ul vzo 
sowa nr 175 odbędzie się 1-sza hesi.i. ja ru 
cnot. lości, należąeycn do B >/..ń\ki''j Nacha 
my składających się z 51 workow giyki ck. 
#4 kg- worek, 5 work *.v k i ; : ;  ►ryt z. wa„'i 
50*1 kg. oszacowanych na !ą > 11 Mim- zi 
£98.

Ruchomości można c^ lą jo ć  w 'n u cy- 
tacj' w miejscu i czasie w v :e j irz i i  7in.vm.

Unia 25 lutego 1937 r.
Komornik (— ) 51. l*a.l“ 'CwskL

Przetarg
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych

ogłosiło niz:\iVg n.ii j r .  ul; z, nv i*  \ jYh na 
nie zabuoowy O K oło  2000 gospo-darstw, któ 
re powstaną z parcelacji rządowej w 1937 
r. na teienie województw  poznańskiego i 
pomorskiego. Peiuiy tekst ogłoszenia jest 
unreszczony w „M onitorze Polskim " nr. 47 
z dmia 27 lutego 1937 r. oraz Dzienniku Urzę 
c< wyra W ojewódzkim  — Poznańskim i P o ­
morskim.

In form acji Technicznej udzielają W ydzia 
ły Rolnictwa i Reform Rolnych w Urzędach 
W ojewódzkich w Poznaniu i Toruniu.

Terir n składania ofert w wymienionych 
Urzędacii W ojewódzkich upływa w dniu 15 
marca 1937 r.

J RES1 AURACJA

„ I T A L I A "
j  p.vy hr-telu „litlia" —  telefon 13-61 

4 Od dnia 1 marca 11 7 r.
3 cc tz irn n  e p rzygryw a styp . z rsp . |
jśpiewno-muzyczny t
^  pi'd kierownkt»em ^

:Arnobaa Fidlera
3 *

Kiro „MARS"
Osi oh e.nska £

DzIS p rem iera . Film dla wszystkich

W roli ty t, s<y i . t*ąrv .* zatan-Ludożercu 
Nrd program. W ilno , dodatek mu­

zyczny I aktualia, 
clwzga tu ryS c łl Poznajcie Wilno. 
Spec., nadpioęr: W ilno  na ekranie

! » P P A S A "
MIŁSlĘCZdlK

SrgsB Pcls^rssiw. W ytetćw 

M m l w  I fz ssp sra.

W y s z e d ł  z d ruku  zeszyt 2/37 r. (luty).

Treść zeszytu.
W rfo ld  Giełżyń Iki: Rejestr Dziennikarzy .
W y k a z  dziennikarzy —  redaktorów  pra  

cujących na terenie Rzeczypospolitej Po lsk ie j  
oraz  korespondeuilów zagranicznych pism  
jiolskich, —  W a r s z a w a ,  lista nr. 1.

Stanis ław  Kauziik: T o w a rzy s tw o  W ie d z y  
Prasow ej .

Sp ra w y  iprasowe w  Sejmie  i Senacie.
Jan M okrzyck i:  P rasa  jak o  czymink ży ­

cia gospodarczego —  III.
Janusz Po ra j -B fo rnack i:  P ro pagan da  w ła  

.snn w vd a winiet w  niemieckich.
W a o :aw G ąs iorowsk i :  P ra sa  poiska w

Ameryce.
S A.: M uzeum  Reklamy.
F ran c isz -k  Kusz: S w ia l ła  i ciejiie i lustra ­

cji w  czasopismn-h.
Sp ra w y  ko lpor lażowe.
Prace  Z w iązku  W - d a w c ó w
S p ra w y  D / :emnikarsiki-.
P ra sa  Po 'skn  Za granicą.
K ron ika  K ra jow a .
P r a w o  a Prasa.
P^asn na Szerokim Swie..ie.
Sytuacja  na  francusk im  rynku  ogłoszenio  

wym.
Cena zes/v'u 1 zł. Dr> nabycia  w- adm h y -  

s ' ia c i i  ,P rasv“ . w  w iększych księgarniacli i 
k ie r '  n -h  . .Rn-hii“ .

P re n u m -rn la  roczna: w  k ra ju  zł. 10; za 
g ra n i -ą  zł. 12.

* dres administracji :  W a  szawa. ul. Zgo  
da  8 m 4

Tcl. 510-00. Konto  rozrach unkow e  Nr.  
7R1 W a r s z a w a  1.

Z D O L N I A G E N C I
d o  sprzedaży książek naukowych
—  potrzebni. —  W ysokie  zarobki. 
W ilno , zauł. S -ło Jerski Nr. 3 m. 5 

od  godz. 4 —  5 p o  p o i

POTRZEBNY SPÓLNIK do -oliancp? nho 
diowc^n oitei-eau, egzystującego od 1912 r. 
dla j.ijwlekszciiia i wprowa-weaia nowych 
artykułów chodowych, , uukl pieru szoizęd- 
ny przy ul. Mickiewicz,i. Informacje ul. Miia 
deck.cu I m. II od godz. 4 —  6.
W — — -------------------- j— .—

Od Administracji
Adm inistracja nie p rzyjm uje odpow ie ­

dzialności za term in ogłoszenia oraz z *  
zgubę lub zniszczenie mafryc i klisz. — 
Zastrze lone miejsca obow iązuję A dm in i­
stracją ły iko  wówczas, g d y  za takie za­
strzeżenie zostan>e zapłacona przew idzia­
na w  cenników  25 procentowa nadwyżkę. 
O m yłk i, które zasadniczo nie zm ieniaję 
treści ogłoszenia, nie UDOważniaję d o  żą­
dania zwrotu go tów ki, ani też me :ohc— 
wiązuję Adm inistracji d o  bezp ła tnego  
pow tórzenia  ogłoszenia. —  Uzasadnione 
reklamacje będą uw zględnione c ile ze­
słaną wniesione do  dn i 4-ch o d  da ły  uke 
zania się ogłoszenia. Podwyżka cen op> 
ł-jszoń może nastąpić w  każdym czasie 
i obow iązyw ać bedzie  również te o g ło ­
szenia, k tó re  zostały zam ówione poprze 
dn io , a nie b y ły  z góry zapłacone. 
W ydaw rncłw c zastrzega sobie praw o nk  
umieszczenia ca łego  ogłoszenia, w zg lęd  
nie je g o  cręści baz podania  p o w rd o w  
Komunikatów bezpłatnych nie umieszczę 
się.

ta InT bT z a r
K S I Ą Ż K I

nowe okazje
w bezpł-t 'm  l*a aioqu om Kampanii

luty — marzec
Kto me olr7\mat Katalogu —

prosimv zacać!

Warszawa M . A R C T  n  Św iat 35

M i e r n i c z y - ł e c h r l k
C 7 .y  to absolwent innej szkoły m ierniczej, rzy 
technicznej, obznajom iony jednak z miernict 
weni i kreślarsiwem, względnie praklyk 
mierniczy jest po'raoiłny jako sita pomocni­
cza lub samodz.elna do prac kreClarskch i 
jioniiarów gruntów. Zgłoszenia do admini- 
s lia c ji „K u rjera  W V‘ieńslk:e<»o‘ ‘ pod M ier 
niczy, podając o  sobie bliższe damę.

DOKTÓR

Z e lu G ^ k z
Chor. skórne, »ene - 
ryc'ne. narzą.ów mo- 
czow. od oodz.. 9— I 

15 8 w.

DOKTÓR

Zuk. w in o w a
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne, 
nar ądów moczowych 
oa godz 2 -  2 i 4 7 
wleci. ul. W ar .ka 28 

m. J, lei. 2-77.

ŁrOifl OM «  si
J . P i o t r o w k i -  

J u r r z e n k o w a
Ordynator szp, hawlcz 

Choiooy sk.oipe, 
wene yczn- Kcb:ece 

Yilledska 34, tai 18 66 ^
P>zv|muie od 5— 7 *» I

i s i i ś i m a
d a r  j a

L a k n e r o w s
Przyjmuje od 9 rar.r 
do 7 wlecz. ul. J. Ja 
slriskiego 5— 18 rćs 
Ofiarnej {ob. Sądu

AkUSZERkA

S m * a ł o * r s i f 8
oroz Gabinet Kosmo 
tycz oumiadiinie cę 
ry usuwanie marsz- 
czek wągrów, pieaów.

brodawe-z, łupieżu, 
usuwanie Huszczu z 
bioaer i brzucha kre­

my odmlad/ahce, 
wanny elektr., elek 
tryzac|a Ceny przy 
stąpnę Porady bezpU 
tne. Zamkowa 26— I

DOKTON wru,
ż y t )  m u n t

& u d r t x \ t z
CnoroDy weneiyczne. 
sKórne I moczopiclO'- 
we uf* Zamkowa 15, 
tel. 19-60 Przytmuie

r _ i  i r f i 3 V

DOKTÓR

Z A U R M A N
choroby -enerycyne^ 
s^ór. i mocz jlcio^e 
Szopena 3, lei 20-74, 

12 -2  I 4 - 8

DOKTÓR

W 0 L F S 0 K
Choroby srórne, we- 
neryczne,, i moczo- 
pl-iow - VV leńska 7, 
Ul'. 10-67. Pizyjmuj® 

od 9— 1 i 8

^  dni nhkick c-n  
* U  oni w>eik. raDati 

na konre-cji, galante­
rii riyloraż i obuwiu

W . N n w ^ k l
W d no, W elka’ 30 

Z t .U C lU N Y
pa.srpoći 7aqian>czny 
n'. 1.61/34 r. wydany 
przez staro świę- 
ciańsk e na im. Sa > 
bmy Kuti'ć —  unle- 
 w rźuia się______

Nauczycielki,
bo y, wycuowawczy- 
me i wszelkiego ro­
dzaju służbę domową 
ze pośredniczą Wote- 
wóJzkle Biuro Fun­
duszu Pracy w Wilnie 
Poznańska 2, telefon 
lc-06, c*ym e od g. 

8 do t5-el.

Wanda Dobaczewska 51

PRZEBŁYSK I
—  A sprawa PeLslti-ego? Jakże będzie ze sprawę 

Pełskiego? *
Książę spojrzał niedbale, przez ramię.
—  Jakaż tam znowu sprawa Polskiego?
—  Książę pan nie wie? Pan rek Lor nie poinfor­

m ow ał księcia pana? A przecież stała się rzecz do­
niosła. arcydoniosła. Znieważono czynnie oficera 
gwardii jego cesarskiej mości. Podobno akademik...

—  Co takiego?
Książę targnął się talk gniewnie, że rektor Ma­

lewski mimowoli cofnął się o krok. Jednakże nowa 
napaść Franka zdawała się go raczej umacniać na 
duchu, niż ostatecznie przygniatać. Zmierzył przeciw 
nika od stóp do głów i odpowiedział niedbałe:

—  Nie uważałem za pr/yzwoiłe inFomodować 
księcia pana w sprawie tak błahej. Zmpważono istot­
nie jakiegoś rotmistrza Pełskiego, ale winowajcą nie 
jest akademiii, łyliko szewc, nikomu zresztą nieznany 
szewc Orrowski.

—  Ach, więc szewc? —  książę ponownie nabrał 
przyjaznei dobrnduszności. —  To  mnie cieszy, moi 
panowie Ciężką zaiste trotstką byłoby dla mnie, gdyby 
akademik..

—  A jednak z najwyższym żalem muszę rozwiać 
złudzenia waszej kciążęcej mości —  podjął na nowo 
Frank I zaczął opowiadać metodycznie, system a ży.-, 
eznie, po niemiecku, ze wszystkimi szczegółami i do 
wodami, w sposób usuwający wszelkie wątpliwości. 
Książę szarpał śnieżno-białą chustkę na szyi Rektor
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czuł. jak kołysze się pod nim podłoga. Czuł także, 
że powinien skupić całą uwagę na sensie słów Fran 
ka, aby wydobyć z nich potem coś nadającego się 
do obrony, a nie mógł. Bóg wie za co musiał myśleć 
o oczach perorującego: wyłupiastych, szarych o-
czacłi, zamglonych zmysłową meledwie rozkoszą z 
powodu własnego znaczenia i wymowy.

Książę przerwał niemiłosiernie Frankowi ostat­
nie koolkluzje i wywody, na temat moralności akade 
mików wilcńslkich.

—  Stało się ciężkie przestępstwo, panie rektorze! 
Akademiki... l ionrawdy! Tego nam braikowmło przy 
aktualnych ciężkich koniunkturach To  musi być u- 
karane

—  Niesłychane —  pode' wyeił z emfazą Frank. 
—  Wasza książęca mość powiedzieć raczyła ważlkie 
słowo: „ciężkie przestępstwo*1 Znieważono mundur 
gwardii jego cesarskiej mości, najłaskawszego, maj- 
dobrotliwszego monarchy, który...

Książę nie raczył już ukrywać irylacji.
—  Tak, panie Frank, my się obaj zgadzamy, że 

popełniono tu pi zeslępstwo. Ale w pojmowaniu isto­
ty tego przeslępslwa jest miedzy nami głęboka i za 
sadnicza różnica.

—  Nie rozumiem mości książę.
—  Nie szkodzi, panie Frank, nie załczy mi na 

tym wcale, aby pan rozumiał, soyez sur.

Frantk cofnął się wśród niskich ukłonów, a gdy, 
się już znalazł w przyzwoiłej odległości, wzruszył 
nieznacznie ramionami, wciągnął Ka.pellego w okien 
ną framugę i zaszepłał mu gorliwie na ucho. Książę 
po jego 'Udrjscitt spiorunował chwiejącego się na no­
gach Malewskiego.
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—  Winny musi się znaleźć, panie rektorze, i to 
pod pana osobistą odpowiedzialnością moralną. Ina­
czej ta dziecinada mogłaby zbyt drogo kosztować uni­
wersytet. Ach, nie cliciafem ja dawać wiary oskarżę 
lnom Jundzitła, aie przychodzę do zdania, że slaru 
szek miał rację. Więcej surowości, więcej, gdy trze­
ba, bezwzględności, panie rektorze. Uniwersytet prze 
de wszystkim, i lepiej już żeby ucierpiał j^den, czy 
drugi obiecujący młodzieniec. Nie ukrywałean prze­
cież przed pan°m. co  grozi uniwersytetowi i ikto go 
tów pod la/da pozorem śmiertelny cios mu zadać.

Rektor Malewski schylił głowę. Mimo wszystko 
nie czuł się winnym i nie we wszystkim zgadzał się 
z op:nią jego książęcej mości. Z obiecujących mło­
dzieńców wyrastają niekiedy geniusze, a uniwersyte­
towi .nie zaszJkodzi chyba utarcie nosa gwardyjskie- 
mu oficerkowi, nawet gdyby len był ulubieńcem sa­
mego Mikołaja Pawłowicza. Ale Czartoryski zdawał 
się w }7ją{kowo rozdrażnionym. Zresztą rozkaz b j ł  
wyraźny. Trudno. Pr/yjdzic na ostatek rektorowania 
zająć się tą pTzykrą oprawą, a potem... już odejść 
spokojnie do własnego dwonku na Ostrym Końcu, 
hodować róże, sadzić truskawki, bez przeszkód pra­
cować naukowo i pomyśleć swobodnie o wydaniu za 
mąż dorastających córek. Gdybyż tylko winowajcą 
nie okazał się który z przyjaciół synal

Drgnął jak obudzony, kiedy książę począł się że 
gnać Przy pożegnaniu odczuł znaczący uścisk Iksią- 
żęcej ręki.

Cale'towarzystwo" rozproszyło się wślad za księ­
ciem, zdenerwowany i pr/ybite. Nawet Niemcy byli 
jacyś powarzeni, jeden Kapelli nie stiacł rezonu i nie­
przyjemnie u-nrachał się Łobojko

XXV.

Teodor Łoziński nie zdążył się jeszcze umyć do 
końca i właśnie, .gwiżdżąc „L is iczkę" przez «ęby, 
tarł lnianym ręcznikiem zaczerwieniany od zimnej 
wody kar, kiedy przerwało mu głośne, a nieznajome 
pukanie do drzwi. Ostatnia wysoka nuta piosenki 
zmieniła się w ostry ton niezadowolonego zdziwienia. 
Któż tam zmowu włazu w paradę przed śniadaniem?

Ranny gość niecierpliwił się i łomotał zawzięcie 
Łoziński mrucząc gniewnie: „zaraz, zaraz", miotał 
się po stancyjce, wciągał surdut, szukał spodni, za­
pominał o kamizelce. W niezawiązanej chustce na 
szyi, z nieuczesanymi włosami odrzucił haczyk, na­
cisnął klamkę i osłupiał. Za drzwiami stał urzędnik 
uniwersyteckiej kancelarii, imć Stempkowski, a zza 
jego ramion wychylali kudłate łby dwa pedele.

Teodor Łoziński zbyt miał nieczyste wobec 
władz sum .cnie, by nie domyśleć się odrazu, co zna­
czy taka wizyta,, Błyskawicznie przeleciał myśią za­
wartość swoich szuflad. Gruby szafirowy sekstern ze 
spisem członków Związku Przyjaciół, gdzie przy naz 
wśkaeh filomatów czają się zdradziecko trzy na 
pozór niewinne literki „ f i l " ,  ujęte w zgrabny na- 
wiasik, tparę kartek nagryzmolonych przez Zana: 
rozkład zajęć na kursie pomocniczym na miesiąc 
czerwiec, projekt statutu wzajemnej pomocy ko ’nżeń 
skiej... T o  wszystko nie groźne, tylko., do diabłat 
jeden egzemplarz „Inslrukcji Statystycznej" Majews­
kiego, ostatni, pamiątkowy! Gdzie on jest? W  szafie? 
Pod siennikiem? Za piecem? Przeklęty sentynrenta-^ 
lizm, prowadzący do zbierania tego rodzaju paimij; 
tek! Żeby to najjaśniejsze piorunył

(D. c. n.).
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